
W NUMERZE:

o lęgu syczka

płazy i gady  
kontra mikroplastik

fauna denna Odry

naukowiec w terenie

ssaki Botswany

Kazimierz Walasz 
wspomnienie

CHROŃMY
PRZYRODĘ 
OJCZYSTĄ

to
m

 8
1 

 | 
 z

es
zy

t 3
 | 

 je
si

eń
 2

02
5

CH
RO

Ń
M

Y 
PR

ZY
RO

D
Ę 

O
JC

ZY
ST

Ą tom 81  |  zeszyt 3  |  jesień 2025



1  |  CHROŃMY PRZYRODĘ OJCZYSTĄ  |  01/2020 W numerze między innymi  |

W NUMERZE

PIERWSZY LĘG SYCZKA 
W POLSCE

MIKROPLASTIK – 
ODDZIAŁYWANIE NA PŁAZY 
I GADY 

ZMIANY FAUNY DENNEJ 
ODRY

NAUKOWIEC W TERENIE

SSAKI BOTSWANY

KAZIMIERZ WALASZ 
(WSPOMNIENIE)

Druk: Drukarnia Akapit Sp. z o.o. 
20–381 Lublin, ul. Zorza 6
Nakład 200 egz.

W 2025 roku udało się potwierdzić pierwsze w Polsce gniazdowanie pary syczków 
Otus scops. Lęg tej sowy zmienił jej status w kraju na lęgowy. Udany rozród 
stwierdzono w powiecie wodzisławskim na Górnym Śląsku. Obecność pary lęgowej 
po raz pierwszy zarejestrowano 26 czerwca, a wcześniej od 25 maja nagrywano 
głosy pojedynczych osobników. Do odkrycia dziupli (niewidocznej z ziemi) w olszy 
czarnej Alnus glutinosa doszło 19 lipca; 20 lipca w gnieździe znajdowały się trzy 
co najwyżej 2–3-dniowe pisklęta, z których dwa po osiągnięciu 14–15 dni zostały 
zaobrączkowane. Z obliczeń wynika, iż samica zniosła pierwsze jajo około 19–20 
czerwca, pisklęta wykluły się około 17–18 lipca. Młode przebywają w gnieździe 
przez 21–29 dni. Na zdjęciu dwa młode syczki, około 14–15-dniowe;  
fot. Tomasz Sczansny (powiat wodzisławski, 1.08.2025 r.). 
 

Wersja papierowa stanowi wersję pierwotną czasopisma
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Samiec syczka przy dziupli 
lęgowej. Samicy i pisklętom 

samiec potrafi donosić 
pokarm nawet do stu razy 

w ciągu nocy. Młode są 
karmione zróżnicowanym 
pokarmem – od pająków  

po drobne gryzonie, 
a częstym elementem diety 

są pasikoniki zielone 
(26 lipca 2025 r.) 

fot. Tomasz Sczansny
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środkową Francję i Niemcy, Szwajcarię, 
Austrię, Słowację, Węgry, Rumunię, Ukra­
inę i południową Rosję. Na północ od Alp 
pojawia się rzadko i nielicznie, a  jego lęgi 
rejestrowano tu sporadycznie. W 1960 
roku odnotowano przynajmniej jeden 
lęg w niemieckiej Frankonii, a w 2003 ro- 
ku w Nadrenii-Palatynacie. W 1998 roku 
wykryto pierwszy lęg w Republice Czes­
kiej. Liczebność gatunku w sześciu kra­
jach Europy Środkowej na początku XXI 
wieku oceniono łącznie na około 679 par 
– w Szwajcarii 12–15 par, w Austrii – 40–
60 par, Słowacji – 40–80 par, Republice 
Czeskiej – 0-4 pary, Niemczech – 3 pary, 
ale najliczniej gniazdował na Węgrzech – 
500–600 par (Mebs i Scherzinger 2012). 
W Szwajcarii w latach 2013–2016 stan 
populacji lęgowej oceniono na 30–40 par, 
które gnieździły się na wysokościach od 
200 do 1500 m n.p.m. (Knaus i in. 2018). 
Monitoring przeprowadzony w 2024 roku 
w kantonie Wallis ujawnił 78–82 rewirów 
syczka – w tym 36 par i 46 śpiewających 
samców. Rozradzające pary zajęły tu przy­
najmniej 15 skrzynek lęgowych, a młode 
opuszczały gniazda od końca czerwca do 
początku sierpnia. Monitoring przeprowa­
dzony w najdalej na południe wysuniętym 
szwajcarskim kantonie Tessin (Ticino) wy­
kazał obecność 11 rewirów (Müller 2025).  
Z kolei latem 2025 roku w 14 powiatach 
zlokalizowanych w pięciu południowych 
landach Niemiec wykryto aż 19 par lęgo­
wych i rewirów tej rzadkiej sowy (König 
i in. 2025).

W Polsce także udało się wreszcie po­
twierdzić pierwsze gniazdowanie pary 
syczków w 2025 roku w powiecie wodzi­
sławskim na Górnym Śląsku. Wcześniej 
kilkakrotnie w różnych miejscach kraju 

TOMASZ SCZANSNY
SŁAWOMIR RUBACHA 
PIOTR PROFUS

Samiec syczka wyglądający z dziupli lęgowej 
(powiat wodzisławski, 22.07.2025 r.)
Male of European Scops Owl looking out of a nesting 
hole (Wodzisław district, Upper Silesia, 22 July, 2025) 
fot./photo by Tomasz Sczansny

Syczek Otus scops jest niedużą sową, 
wielkości około 20 cm i rozpiętości skrzy­
deł 49–54 cm. Masa ciała samców wynosi 
77–105 g (średnio 83 g), a samic 90–115 g 
(średnio 98 g). Kolor upierzenia przypomi­
nający korę drzewa sprawia, że jest trudny 
do wykrycia w kryjówkach dziennych. 
Spotykane są dwie formy kolorystyczne: 
ruda i szara. „Uszy” są relatywnie krótkie 
i mogą być „składane”, tak iż głowa wydaje 
się „okrągła”. 

Żyje w ciepłych i suchych, dość otwar­
tych siedliskach porośniętych starymi 
drzewami, np. typu parkowego, w sadach 
i ogrodach, na obrzeżach przerzedzonych 
drzewostanów liściastych. Siedliska te ofe­
rują bogatą bazę pokarmową, zaspokajając 
potrzeby żywieniowe. Dieta syczków obej­
muje głównie owady – koniki polne, chrzą­
szcze i inne duże owady oraz drobne ssaki 
(do wielkości orzesznicy Muscardinus avel-
lanarius). Występowanie sowy uwarun-
kowane jest także dostępnością miejsc 
rozrodu – dziupli, otworów w murach lub 
stosownych skrzynek lęgowych o średnicy 
otworu wejściowego około 8 cm (Mikkola 
1983; Mebs i Scherzinger 2012).

Syczek rozprzestrzeniony jest w krajach 
śródziemnomorskich i północnej Afryce, 
południowowschodniej Europie, od Azji 
Mniejszej po jezioro Bajkał oraz w Iraku, 
Iranie po Afganistan. Północna granica 
jego europejskiego zasięgu przebiega przez 

SYCZEK OTUS SCOPS  
– PIERWSZY LĘG W POLSCE
EURASIAN SCOPS OWL  
OTUS SCOPS  
– FIRST BREEDING 
CONFIRMED IN POLAND
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obserwowano kopulacje, a nawet wykryto 
dziuplę, przy której widziano samca (np. 
koło Jasła w 2019 r.), lecz później syczki 
znikły (Stawarczyk i in. 2017; Krzyśków 
2025). Dzięki odnotowaniu w roku 2025 
udanego lęgu tej sowy status gatunku 
zmienił się na lęgowy.

Po raz pierwszy 26 czerwca 2025 roku 
obecność pary lęgowej stwierdził Tomasz 
Sczansny. Wcześniej, od 25 maja, udało się 
zarejestrować tylko głosy pojedynczych 
osobników. Z pomocą specjalisty od sów 
Sławomira Rubachy 19 lipca udało się wy­
kryć dziuplę w olszy czarnej, niewidocz­
ną z dołu. Para syczków, z której samiec 
był barwy szarej, a samica rudej, opieko­
wała się wspólnie potomstwem. Samica 
w  pierwszych dniach po wykluciu piskląt 
zajmowała się młodymi, a samiec troszczył 
się o dostarczenie pożywienia – niemal bez 
przerwy donosił pokarm nawet do stu razy 
w ciągu nocy. Pokarm trafiający do dziu­
pli był bardzo zróżnicowany – od pająków 
i pasikoników po drobne gryzonie. W cza­
sie wychowywania lęgu panowała głów­
nie deszczowa i chłodna pogoda. Dzięki 
termowizji i zainstalowanej fotopułapce 
udało się obu autorom określić terytorium 
łowieckie syczków i  zarejestrować opusz­
czenie dziupli przez młodego ptaka oraz 
karmienie go poza gniazdem (Sczansny 
2025). 

Tomasz Sczansny
	 tum3k@o2.pl
Sławomir Rubacha
	 srubacha1@gmail.com	
Stowarzyszenie Ochrony Sów
	 ul. Sobkowiaka 30B/4 
	 65–119 Zielona Góra
Piotr Profus
	 profus@iop.krakow.pl
	 Instytut Ochrony Przyrody Polskiej Akademii Nauk
	 al. Adama Mickiewicza 33, 31–120 Kraków

30–40 pairs, nesting at altitudes from 200 
to 1500 m above sea level (Knaus et al. 
2018). Monitoring conducted in 2024 in 
the canton of Valais detected 78–82 scops 
owl territories, including 36 pairs and 46 
singing males. Breeding pairs occupied 
there at least 15 nest boxes and the young 
fledged from late June to early August. In 
the southernmost Swiss canton of Tessin 
(Ticino), monitoring revealed the presence 
of 11 territories (Müller 2025). In the sum-
mer of 2025, as many as 19 breeding pairs 
and territories of this rare owl were detect-
ed in 14 districts located in five southern 
German states (König et al. 2025).

Finally, in 2025, the first nesting pair of 
scops owls was confirmed in Poland. This 
occurred in Wodzisław District in Upper 
Silesia. Previously, scops owl pairs had 
been recorded several times in various lo-
cations across the country, copulations 
had been observed, and even a tree hollow 
had been discovered in 2019 near Jasło 
where a male had been observed but later 
on scops owls disappeared (Stawarczyk et 
al. 2017; Krzyśków 2025). The year 2025 
is considered the first year in which a suc-
cessful breeding of this owl was recorded, 
changing its status to breeding in Poland. 
The presence of a breeding pair was first re-
corded on June 26, 2025. Earlier (from May 
25), Tomasz Sczansny, the „discoverer” of 
the scops owl, had only managed to record 
the calls of single individuals. On July 19, 
T. Sczansny and Sławomir Rubacha (orni-
thologist specializing in owls) discovered a 
tree hollow (invisible from below) in a black 
alder. The observed scops owl partners dif-
fered in plumage: the male was grey, while 
the female was rufous. In the first days af-
ter hatching, the female cared for the young 
while the male was bringing food almost 
nonstop – up to a hundred times a night. 
The adult birds brought a wide variety of 
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The Eurasian Scops Owl (Otus scops) is 
a small owl, approximately 20 cm in length, 
with a wingspan of 49–54 cm. The male 
has a mass of 77–105 g (average 83 g) and 
the female 90–115 g (average 98 g). Its 
bark-colored plumage makes it difficult to 
spot in its daily habitat. Two color forms are 
distinguished: rufous and grey. Its „ears” are 

food to the nest cavity, from spiders and 
grasshoppers to small rodents. During the 
brood-raising period, unfavorable weather 
conditions prevailed: it was chilly and rainy. 
Using thermal imaging, the installed camera 
trap, both authors managed to define the 
scops owl’s hunting territory and document 
the young bird leaving the nest cavity and 
feeding outside the nest (Sczansny 2025)

relatively short and can be „folded,” giving 
the head a rounded appearance. This owl 
lives in warm and dry, rather open habitats 
covered with old trees, e.g. park-type hab-
itats, in orchards and gardens, on the edg-
es of thinned deciduous stands offering a 
rich food base in the form of grasshoppers, 
beetles and other large insects and small 
mammals (up to the size of a dormouse 
Muscardinus avellanarius).

The presence of tree hollows, wall open-
ings, or suitable nesting boxes with an en-
trance opening of approximately 8 cm is 
also necessary (Mikkola 1983; Mebs and 
Scherzinger 2012). The scops owl is distrib-
uted throughout the Mediterranean coun-
tries and North Africa, southeastern Europe, 
from Asia Minor to Lake Baikal, and in Iraq 
and Iran to Afghanistan. The northern limit 
of its range in Europe runs through central 
France and Germany, Switzerland, Austria, 
Slovakia, Hungary, Romania, Ukraine, and 
southern Russia. North of the Alps, it appears 
rarely and in small numbers, and its breeding 
is recorded sporadically. In 1960, at least 
one breeding was recorded in Franconia, 
Germany, and in 2003 in Rhineland-
Palatinate. In 1998, the first breeding pair 
was detected in the Czech Republic.

Its population in six Central European 
countries at the beginning of the 21st cen-
tury was estimated at a total of approxi-
mately 679 pairs. Of these, 12–15 pairs 
inhabited Switzerland, 40–60 pairs were in 
Austria, 40–80 pairs in Slovakia, 0–4 pairs 
in the Czech Republic, 3 pairs in Germany, 
and the most numerously (500–600 pairs) 
it nested in Hungary (Mebs and Scherzinger 
2012). In 2013–2016, the breeding pop-
ulation in Switzerland was estimated at 
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ELŻBIETA DUMNICKA 
ROMAN ŻUREK
KAROL CIĘŻAK

ZWYCIĘZCY I PRZEGRANI  
– ZMIANY FAUNY DENNEJ 
PRZYGRANICZNEGO  
ODCINKA ODRY  
W LATACH 2022–2024

Wprowadzenie 

Pod koniec lipca 2022 roku w rejonie 
stopnia wodnego w Lipkach (woj. opolskie) 
i w kanale żeglugowym w Oławie koło 
Wrocławia pojawiły się liczne śnięte ryby. 
W następnych dniach ich obecność stwier­
dzono w kolejnych odcinkach Odry i zwią­
zanych z nią niewielkich zbiornikach, co 
szczegółowo dokumentuje Wstępny Raport 
Zespołu ds. Sytuacji na Rzece Odrze (Ko-
lada red. 2022). Początkowo nieznana była 
przyczyna takiego stanu rzeczy, ale pod­
wyższone koncentracje chlorofilu w wo­
dzie (Free i in. 2023), wysokie jej natlenie­
nie oraz wzrost pH wskazywały, że w rzece 
i przyległych wodach stojących wystąpił 
zakwit glonów. W połowie sierpnia stwier­
dzono masowe występowanie Prymnesium 
parvum – gatunku glonów z grupy hapto­
fitów (Kolada 2022), zwanych przez dzien­
nikarzy „złotymi algami”. Zakwit prawdo­
podobnie zaczął się w wodach o podwyż­
szonej zawartości NaCl, w górnym biegu 
rzeki (na co wskazywały wysokie zawarto­
ści chlorofilu w Kanale Gliwickim już pod 
koniec lipca), później pojawił się w  środ­
kowym odcinku Odry (Kolada 2022). 
Przyczyny zakwitu, jego przebieg i skutki 
dla ryb i mięczaków żyjących w Odrze były 
opisywane w  prasie, literaturze nauko­
wej (np. Szlauer-Łukaszewska i in. 2024), 
a  także w raporcie końcowym sporządzo­
nym przez Instytut Ochrony Środowiska 
– Państwowy Instytut Badawczy (Raport 
kończący 2023). Warto przypomnieć, że 

1 | Akumulacja świeżych muszli małży  
na brzegu Odry 
fot. Roman Żurek
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straty spowodowane przez masowy pomór 
ryb wynosiły przynajmniej 360 t, w  tym 
249 poddano utylizacji w Polsce, a 110 t 
– w Niemczech (Raport kończący 2023; 
Żurek i in. 2023). Ponadto część ryb (ryc. 
2a), których biomasę oszacowano na 50 t 
(Żurek i in. 2023), oraz mięczaki (głównie 
małże) uległy rozkładowi w korycie Odry 
(ryc. 2b–c) i na jej brzegach, gdzie tworzyły 
dobrze widoczne „wysypiska” (ryc. 1).

Wysoka śmiertelność małży (Bivalvia) 
została dość dokładnie udokumentowana – 
najwyższą śmiertelność stwierdzono wśród 
przedstawicieli rodziny skójkowatych (Unio- 
nidae) (Napiórkowska-Krzebietke i Parasie- 
wicz 2023; Szlauer-Łukaszewska i in. 2024), 
ale spadek liczebności pozostałych rodzin 
małży (Dreissenidae, Corbiculidae i Sphae­
riidae) był także widoczny (Kapusta i in. 
2023; Napiórkowska-Krzebietke i Dietrych 
2023; Żurek i in. 2023). W przypadku grosz­
kówek (Sphaeriidae) ocena redukcji ich li­
czebności mogła być zaniżona ze względu 
na niewielkie rozmiary muszelek (od 3 do 
10 mm). Wśród ślimaków największe stra­
ty zanotowano u gatunków oddychających 
skrzelami (dawniej: Prosobranchia); szcze­
gólnie zmniejszyła się liczebność żyworódek 
(Viviparus spp.) i zagrzebek (Bithynia spp.) 
(Żurek i in. 2023; Szlauer-Łukaszewska i in. 
2024). 

Niewiele natomiast wiadomo o oddzia­
ływaniu prymnezyny (toksyny wytwarza­
nej przez „złotą algę”) na pozostałe grupy 
bentosu. Nieliczne badania, przeprowa­
dzone interwencyjnie głównie w górnym 
i  środkowym biegu Odry, rozpoczęto już 
po stwierdzeniu zatrucia rzeki (Cieplok 

2a 2b

2 a–c | Pierwsze ofiary katastrofy ekologicznej – 
martwe ryby (a) i małże w Odrze:  
a – martwe ryby na płyciźnie, b – skójkowate 
na dnie rzeki, c – drobne muszelki, głównie 
Corbiculidae 
fot. Roman Żurek
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i  in. 2023; Wojtasik i Czerniawska-Kusza 
2023), a uzyskane rezultaty można było 
odnieść do wyników badań przeprowadzo­
nych kilka lat wcześniej.

Jeszcze przed katastrofą ekologiczną, 
w czerwcu 2022 roku, rozpoczęto badania 
makrofauny dennej w ramach Programu 
Monitoringu Inwestycyjnego dla przedsię­
wzięcia „Prace modernizacyjne na Odrze 
granicznej w ramach Projektu Ochrony 
Przeciwpowodziowej w Dorzeczu Odry 
i Wisły, Etap I – Prace modernizacyjne na 
Odrze granicznej w celu zapewnienia zi­
mowego lodołamania”. 

Prace modernizacyjne polegały na 
odbudowie i powiększeniu budowli hy­
drotechnicznych zwanych ostrogami (ryc. 
3 a–b), a prowadzone były w latach 
2022–2024 w przygranicznym odcinku 
Odry. Próby zebrane w pierwszym termi­
nie badań w czerwcu 2022 roku stanowi­
ły materiał referencyjny, co pozwoliło na 
prześledzenie zmian w składzie i struktu­
rze bentosu bezpośrednio po katastrofie 
(sierpień 2022), jak i w kolejnych latach 
(2023–2024). 

Obszar badań i metodyka

Badany odcinek Odry usytuowany był 
wzdłuż granicy polsko-niemieckiej i obej­
mował około 90 km jej środkowego (do 
ujścia Warty) i dolnego biegu (ryc. 4). Na 
tym stosunkowo krótkim odcinku rzeki 
między miejscowościami Kunice a Stara 
Rudnica wytyczono 11 stanowisk: pięć tzw. 
inwestycyjnych, położonych w sąsiedztwie 
odnawianych ostróg i sześć referencyj­

3 a–b | Ostrogi: u góry stara ostroga – widoczny 
sposób układania kamieni, poniżej jedna 
z nowych ostróg i narzut kamienny na brzegu 
fot. Karol Ciężak
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nych. Badania wykonywano zgodnie z me­
todyką GIOŚ (Bis i Mikulec 2013; Kolada 
red. 2020), a obejmowały one określenie 
składu taksonomicznego (na podstawie 
oznaczeń do poziomu rodzin) i liczebno­
ści makrobezkręgowców, a także oblicze­
nie wskaźnika stanu ekologicznego rzeki 
(MMI-Pl) oraz oznaczenie gatunków ob­
cych. Zarówno układ stanowisk, jak i do­
bór metodyki badań zostały wybrane przez 
inwestora (Państwowe Gospodarstwo 
Wodne Wody Polskie, Regionalny Zarząd 
Gospodarki Wodnej w Szczecinie). 

W każdym roku badań próby były po­
bierane dwukrotnie: w czerwcu i sierpniu, 
tylko w 2022 roku, bezpośrednio po kata­
strofie, próby zbierano nieco później (ko­
niec sierpnia, początek września) ze wzglę­
du na zagrożenie sanitarne. Zastosowana 
metodyka wymagała pobrania 20 próbek 
cząstkowych na każdym stanowisku we­
dług wyznaczonego klucza: osiem pró­
bek w strefie brzegowej, cztery w strefie 
przejściowej (do głębokości 1,5 m) i osiem 
w nurcie rzeki. Miejsca pobrania tych pró­
bek powinny uwzględniać wszystkie sie­
dliska występujące na danym stanowisku. 
Zebrane próbki cząstkowe należało umie­
ścić w jednym pojemniku, a następnie 
w  warunkach laboratoryjnych, po wstęp­
nym przygotowaniu tak uzyskanego mate­
riału, z losowo wytypowanych podpróbek 
wybrać 350 osobników (bez używania mi­
kroskopu stereoskopowego) (Kolada red. 
2020). W badaniach prowadzonych w la­
tach 2022–2024 zastosowano modyfikację 
zalecanej metodyki, polegającą na oddziel­
nym opracowaniu ośmiu próbek cząstko­
wych zebranych w nurcie rzeki, na dnie 
piaszczystym lub żwirowo-piaszczystym. 
Siedlisko to zajmuje 80–85% powierzchni 
koryta rzeki, a występują w nim głównie 

psammofilne drobne bezkręgowce, któ­
rych liczebności i składu taksonomicznego 
nie dałoby się ocenić przy standardowym 
opracowywaniu prób. 

Wcześniejsze opracowania uzyskanych 
wyników (Raporty roczne) wykazały brak 
istotnych różnic między zagęszczeniem 
i składem makrobentosu na stanowiskach 
referencyjnych i inwestycyjnych, dlatego 
dla zilustrowania zmian tych parametrów 
w czasie badań wykorzystano średnie za­
gęszczenie danego taksonu w poszcze­
gólnych terminach badań na wszystkich 
stanowiskach. 

Wyniki i dyskusja 

Wpływ katastrofy ekologicznej  
na makrofaunę denną badanych siedlisk

W okresie badań strefę przybrzeżną 
Odry (do głębokości około 1,5 m) zasie­
dlały liczne bezkręgowce, a ich zagęszcze­
nie w  czerwcu 2022 roku wynosiło około  
18 100 osob./m2 (ryc. 5). Chociaż bezpo­
średnio po katastrofie, w sierpniu 2022 
roku zanotowano krótkotrwały spadek za­
gęszczenia, to już w następnym roku war­
tość tego parametru ponownie wzrosła. 
W ostatnim roku badań zagęszczenie było 
najwyższe, co wskazuje na szybką odbu­
dowę fauny bezkręgowców, do czego przy­
czynił się stabilny poziom wody w okresie 
późnej wiosny i lata 2024 roku, a co za 
tym idzie – brak wymywania organizmów 
przez wezbraną wodę. 

Przez cały okres badań najliczniejszą 
grupę bezkręgowców w strefie przybrzeżnej 
stanowiły skorupiaki z rzędu Amphipoda 
(obunogi), reprezentowane prawie wyłącz­
nie przez gatunki obce, głównie pochodzą­
ce z regionu pontokaspijskiego. W  latach 

4 | Dorzecze Odry z ukazaniem głównych źródeł dopływu silnie zasolonych wód kopalnianych:   
a – daty i miejsca stwierdzenia martwych ryb (za Internet 1); b – lokalizacja stanowisk 
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2022 i  2023 stanowiły one 40–46% fauny, 
a w 2024 roku ich udział w bentosie strefy 
przybrzeżnej wzrósł do prawie 62%  w czerw­
cu i 54% w sierpniu. Ze względu na swoje 
pochodzenie oraz istniejące w korycie rzeki 
budowle hydrotechniczne (ostrogi) skoru­
piaki te znalazły w Odrze bardzo dobre wa­
runki środowiskowe, o  czym świadczy ich 
masowe występowanie. Szczególnie licznie 
zasiedlały przestrzenie między kamienia­
mi na ostrogach, tam też znajdywano naj­
więcej osobników juwenilnych (o długości 
2–5 mm), które w próbach cząstkowych 
zebranych z tego siedliska tworzyły czasem 
gęstą „zupę skorupiakową”. Obce gatunki 
obunogów są odporne zarówno na wyso­
ką temperaturę, jak i zmienne zasolenie 
wód (Konopacka 2004), które stwierdzono 
w Odrze w latach badań (Raport kończący 
2023; Sługocki i Czerniawski 2023). 

Poza juvenilnymi obunogami, których 
nie oznaczano nawet do poziomu rodziny, 
najliczniej odławiano bełkaczki (rodzina 

Corophidae) (ryc. 6), reprezentowane przez 
Chelicorophium curvispinum i mniej licznie 
przez Ch. robustum, podczas gdy rodzina 
Pontogammaridae reprezentowana była 
przez dwa gatunki: Dikerogammarus ha-
emobaphes i D. villosus. Duże wahania i wy­
raźny wzrost zagęszczenia w ostatnim roku 
badań stwierdzono dla Corophidae, pod­
czas gdy zagęszczenie skorupiaków z rodzi­
ny Pontogammaridae było mniej zmienne 
(ryc. 6).

W strefie przybrzeżnej drugą pod wzglę- 
dem liczebności grupę makrobezkręgow­
ców stanowiły larwy muchówek z  rodzi- 
ny ochotkowatych (Chironomidae), których 
udział wynosił 24–30% całości fauny w la­
tach 2022–2023 i zmniejszył się do 13% 
w  2024 roku. Ochotki stanowią zwykle 
dominującą grupę bentosu w ciekach róż­
nego typu, a niektóre gatunki (głównie 
z podrodziny Chironominae) zasiedlają 
również wody zanieczyszczone. Kolejnym, 
stosunkowo licznym elementem bento­
su były na początku badań skąposzczety 
(Oligochaeta), których udział w  bentosie 

regularnie się zmniejszał od około 20% 
w czerwcu 2022 roku do zaledwie 4% 
w sierpniu 2024 roku. Tak wyraźny spadek 
liczebności skąposzczetów jest trudny do 
wytłumaczenia, gdyż w tej gromadzie jest 
wiele gatunków tolerujących nawet duże 
zanieczyszczenie wody (głównie z rodziny 
Tubificidae). Z kolei przedstawiciele rodzi­
ny Naididae, mniej odpornej na silne za­
nieczyszczenie, w sprzyjających warunkach 
(np. przy wysokiej temperaturze wody) 
rozmnażają się bezpłciowo przez „wyrasta­
nie” równocześnie nawet kilku osobników 
potomnych na końcu ciała osobnika rodzi­
cielskiego (paratomia), co umożliwia szybki 
wzrost ich liczebności. Jedną z możliwych 
przyczyn spadku liczebności zarówno larw 
Chironomidae, jak i skąposzczetów, szcze­
gólnie w ostatnim roku badań, mogło być 
intensywne żerowanie licznego narybku, na 
co wskazywały obserwacje terenowe.

Na dnie piaszczystym i piaszczysto-
żwirowym w nurcie Odry zagęszczenie 
bentosu było od ośmiu do dziesięciu razy 
niższe niż w strefie przybrzeżnej (ryc. 
5). Najwyższe jego wartości stwierdzono 
przed masowym pojawem Prymnesium 
parvum, w czerwcu 2022 roku (ok. 2300 
osob./m2), a w kolejnych terminach za­
gęszczenie zmniejszało się nieznacznie. 
Przed katastrofą ekologiczną w siedlisku 
tym dominowały skąposzczety (40% fau­
ny) i larwy ochotek (38%). Udział tych 
ostatnich po katastrofie wyraźnie się zwięk­
szył do ponad 50% w kolejnych dwóch 
terminach, podczas gdy liczebność ską­
poszczetów zmniejszyła się znacznie, co 
zostało spowodowane prawie całkowitym 
zanikiem psammo- i reofilnego gatunku 
Propappus volki. Przed katastrofą gatunek 
ten był obecny na wszystkich stanowi­
skach, jednakże wyłącznie w próbach ze­

branych w nurcie rzeki, a w kilku punktach 
stanowił ponad połowę fauny skąposzcze­
tów. W  następnych terminach odłowiono 
go w niewielkich ilościach tylko na kilku 
(pięciu lub sześciu) stanowiskach, dopiero 
w 2024 roku zanotowano ponowny wzrost 
liczebności P.  volki, jak i liczby stanowisk 
na których był obecny, co świadczy o po­
stępującym procesie odnawiania się po­
pulacji tego gatunku. Według danych li­
teraturowych (Bird 1982; Kasprzak 1986; 
Torii 2006) i obserwacji własnych P. volki 
jest gatunkiem charakterystycznym dla 
wód dobrze natlenionych, wytrzymuje tyl­
ko niewielkie zanieczyszczenie i  zasolenie 
wody, a zamulenie osadów piaszczystych 
powoduje jego zanik. W zwężonym przez 
ostrogi korycie Odry, przy silnym prądzie 
wody większość tych warunków jest speł­
niona, jednak odporność tego skąposzcze­
ta na wysokie zasolenie wody wymaga po­
twierdzenia w dalszych badaniach. 

Obunogi (Amphipoda), tak liczne 
w  strefie przybrzeżnej, stanowiły zaled­
wie 3–9% całości fauny dennej w nurcie 
Odry, a reprezentowane były głównie przez 
młodociane osobniki unoszone z prądem 
wody. Także wśród larw Chironomidae, 
odławianych w nurcie na piaszczystym 
dnie, tylko część była mieszkańcami tego 
siedliska, pozostałe zostały wypłukane 
z dna i roślin występujących w strefie przy­
brzeżnej rzeki.

Mimo niekorzystnych warunków śro­
dowiskowych różnorodność makrobez­
kręgowców w badanym odcinku Odry 
była stosunkowo duża, o czym świadczy 
obecność przedstawicieli przynajmniej 40 
rodzin owadów wodnych, chociaż niektó­
re z nich znajdywano rzadko i na nielicz­
nych stanowiskach. Jednakże ich obecność 

5 | Zmiany zagęszczenia fauny 
dennej w badanych siedliskach Odry 
(strzałką zaznaczono termin katastrofy 
ekologicznej) 

6 | Zmiany zagęszczenia dominujących 
rodzin obunogów (Amphipoda)
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świadczy o istnieniu dogodnych mikrosie­
dlisk przede wszystkim dla larw, jak i form 
dorosłych (Heteroptera, Coleoptera) zaj­
mujących różne nisze ekologiczne. Ślimaki 
reprezentowane były przez wszystkie rodzi­
ny żyjące w środowisku wodnym (oprócz 
rodziny Thiaridae). Ponadto w badanym 
materiale znaleziono: gąbki z  rodziny 
nadecznikowatych (Spongilidae), stułbio- 
pławy (Hydrozoa), kilka pospolitych ga- 
tunków wypławków (Turbellaria), wielo­
szczety (Polychaeta), słodkowodne wstęż­
nice (Nemertea) z rodzaju Prostoma, pi­
jawki (Hirudinea), szczękoczułkopodobne 
(Chelicerata) reprezentowane przez pająki 
(Araneae) i wodopójki (Hydrachnidia) oraz 
mszywioły (Bryozoa). Prócz bardzo licz­
nych obunogów (Amphipoda) skorupia­
ki reprezentowane były przez równonogi 
(Isopoda) z rodzin Asellidae i Janiridae, la­
sonogi (Mysidacea) (Hemimysis anomala), 
oraz sporadycznie odławiane raki (Faxo- 
nius limosus) i tarczenice (Branchiura, ro­
dzina Argulidae). 

Reakcja wybranych taksonów  
na zmiany warunków środowiskowych

Wpływ katastrofy ekologicznej na 
dużą śmiertelność małży i niektórych śli­
maków został stwierdzony bezpośrednio 
po zakwicie Prymnesium parvum (Raport 
kończący 2023; Żurek i in. 2023; Szlauer-
Łukaszewska i in. 2024), ale brakuje infor­
macji o tempie odtwarzania się populacji 
tych taksonów w Odrze. Wśród ślimaków 
najsilniej zmniejszyła się liczebność oddy­
chających skrzelami rodzimych taksonów, 
takich jak zagrzebki (Bithynia spp.) (ryc. 7) 
i żyworódki (Viviparus spp.) (ryc. 8), a od­
budowa ich populacji następowała stosun­
kowo powoli. W przypadku ślimaków z ro­
dzaju Bithynia zanotowano ponowne silnie 

zmniejszenie ich liczebności w sierpniu 
2024 roku (ryc. 7), co mogło być wywo­
łane innymi niekorzystnymi parametrami 
środowiskowymi, np. stosunkowo wy­
sokim zasoleniem wody, powodowanym 
głównie przez kopalnie miedzi w okolicach 
Głogowa (ryc. 4). Natomiast należący rów­
nież do ślimaków skrzelodysznych obcy 

gatunek Potamopyrgus antipodarum (ro­
dzina Hydrobiidae) nie wykazywał reakcji 
na zakwit „złotej algi” – regularnie w ko­
lejnych latach badań zagęszczenie tych 
drobnych ślimaków było podobne i wyższe 
w  sierpniu, co było związane z pojawia­
niem się młodych osobników (ryc. 7). 

Ze względu na metodykę poboru prób 
nie można było ocenić zmian liczebności 
małży z rodziny skójkowatych (Unionidae), 
dlatego przedstawiono zmiany tego parame­
tru tylko dla pozostałych rodzin. U małży z 
rodziny groszkówkowatych (Sphaeriidae) 
występujących głównie na dnie w korycie 
rzeki odbudowa populacji przebiegała bar­
dzo szybko (ryc. 8). Już w 2023 roku zebra­
no w próbach dużą liczbę osobników mło­
docianych, ale w 2024 roku liczebność tego 
taksonu ponownie się zmniejszyła, a domi­
nowały osobniki dorosłe. Można więc przy­
puszczać, że ponowne zmniejszenie liczeb­
ności w tym roku badań było spowodowane 
wyjątkowo dużą śmiertelnością osobników 
młodocianych. Natomiast zwiększanie się 
liczebności obcych gatunków małży z ro­
dziny Corbiculidae postępowało zdecydo­
wanie wolniej i jeszcze w sierpniu 2024 roku 
ich zagęszczenie było mniejsze niż przed 
katastrofą ekologiczną. 

Na początku badań kamienne ostrogi 
i  inne stałe podłoża, takie jak betonowe 
i  metalowe konstrukcje zanurzone w wo­
dzie, a nawet puste muszle dużych małży 
(ryc. 9) były masowo zasiedlone przez małże 
z rodziny racicznicowatych (Dreissenidae), 
ale jeszcze przed katastrofą ekologiczną 
część z nich zginęła na skutek obniżenia 
się poziomu wody (ryc. 12). Po katastro­
fie ekologicznej spadek zagęszczenia ra­
cicznic był znaczący (ryc. 10), a uwolnione 
powierzchnie kamieni zostały zasiedlone 

7 | Zmiany zagęszczenia obcych 
(Potamopyrgus antipodarum, rodzina 
Hydrobiidae) i rodzimych (rodzina 
Bithyniidae) ślimaków skrzelodysznych

8 | Zmiany zagęszczenia  
wybranych taksonów mięczaków

9 | Racicznice (Dreissena spp.) przyczepione 
do pustych muszli Unionidae. Muszle 
te są również wykorzystywane przez 
raki Faxonius limosus jako miejsca 
tymczasowego schronienia 
fot. Karol Ciężak

10 | Konkurencja o siedlisko między 
racicznicami (Dreissena spp.) a larwami 
chruścików z rodziny Hydropsychidae
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(stan. 6, 7 i 10) powierzchnia kamieni była 
dalej zasiedlona głównie przez chruściki 
(ryc. 11).

Dla wielu taksonów obcych duże róż­
nice zagęszczenia w kolejnych latach, jak 
również na kolejnych stanowiskach, są czę­
sto obserwowane nie tylko u skorupiaków, 
ale także mięczaków i wieloszczetów. Były 
one stwierdzane wcześniej w zlewni Górnej 
Odry przez Krodkiewską i innych (2021, 
2024), jak również w jeziorach mazurskich 
przez Podwysockiego i innych (2024), któ­
rzy badali obunogi (Amphipoda). 

licznie przez larwy chruścików z rodziny 
wodosówkowatych (Hydropsychidae) (ryc. 
10) lub mszywioły (Bryozoa) i gąbki z ro­
dziny Spongillidae (ryc. 13). W sierpniu 
2024 roku zarówno racicznice, jak i chru­
ściki były bardzo liczne, ale zaobserwowa­
no „podział wpływów”: na niektórych sta­
nowiskach zdecydowanie liczniejsze były 
młodociane małże, podczas gdy na innych 

12 | Puste muszle racicznic (Dreissena spp.) 
obumarłych na skutek spadku poziomu wody 
w rzece w lipcu 2022 r. Większość muszli jest 
jeszcze przyczepiona do kamieni, co świadczy 
o niedawnym obniżeniu poziomu wody 
fot. Roman Żurek

11 | Porównanie zagęszczenia 
larw chruścików z rodziny Hydropsychidae 

i racicznic (Dreissena spp.) na badanych 
stanowiskach w roku 2024
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Żurek R., Dumnicka E., Książek L., Jasser I., Ciężak K. 
2023. Plan działań „uzdrawiających” dla Odry 
oraz zwiększających bezpieczeństwo ekologicz-
ne/hydrologiczne rzek. Gospodarka wodna 1 
(889): 8-15. DOI: 10.15199/22.2023.1.2 

Internet 1. Śnięte ryby w Odrze. Katastrofa eko-
logiczna. RMF24.

Podsumowanie

W okresie badań zdarzeniem najsil­
niej oddziaływującym na skład i struktu­
rę zbiorowisk makrobezkręgowców była 
katastrofa ekologiczna w roku 2022. Jej 
skutki praktycznie uniemożliwiły okre­
ślenie wpływu prac hydrotechnicznych 
na faunę bezkręgowców. Ponadto, długo 
utrzymujący się niski stan wody w kolej­
nych sezonach badawczych powodował 
wyższe zasolenie i zanieczyszczenie rze­
ki. Są to warunki korzystne dla gatunków 
obcych, szczególnie pontokaspijskich oraz 
dla rodzimych gatunków ubikwistycznych 
i to te taksony są tytułowymi zwycięzcami, 
gdyż były najliczniejsze w badanym odcin­
ku Odry. Jednak mimo bardzo silnej presji 
człowieka rzeka utrzymała duży potencjał 
ekologiczny, wyrażający się m.in. zacho­
waniem dużej różnorodności makrobez­
kręgowców, choć zdecydowanie dominują 
wśród nich gatunki obce.
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13 | Gąbki i mszywioły zasiedlające kamienie  
na ostrogach. W tych miejscach przed katastrofą 
ekologiczną licznie występowaly racicznice 
fot. Karol Ciężak
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Słowa kluczowe: 
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Mikroplastik, czyli drobiny tworzyw sztucz-
nych wielkości od 1 µm do 5 mm, jest 
wszechobecnym, trwałym i wysoce hete-
rogennym polutantem. W ostatniej deka-
dzie udokumentowano jego powszechną 
obecność i bioakumulację we wszystkich 
głównych typach ekosystemów. Niniejsze 
opracowanie stanowi syntezę aktualnego 
stanu wiedzy o obecności i oddziaływaniu 
mikroplastiku na płazy i gady, konfrontując 
dane globalne z wynikami badań prowadzo-
nych w Polsce. Analiza obejmuje: źródła i los 
mikroplastików w środowisku, mechanizmy 
jego oddziaływania od poziomu molekular-
nego po ekosystemowy, historię badań oraz 
lukę badawczą w herpetologii, a także reko-
mendacje ochroniarskie i metodyczne dla 
dalszych badań.

MIKROPLASTIK  
– NOWE ZAGROŻENIE 
DLA PŁAZÓW  
I GADÓW

Key words: 
microplastic, pollution, amphibians, 
reptiles, ecotoxycology, anthropopression

Microplastics, or plastic particles ranging in 
size from 1 µm to 5 mm, are omnipresent, 
permanent, and highly heterogeneous pollu-
tants. Their widespread presence and bioac-
cumulation in all major ecosystems have been 
documented over the past decade. This study 
summarizes the current state of knowledge 
on the presence and impact of microplastics 
on amphibians and reptiles, compares global 
data with the results of research conducted 
in Poland. The analysis includes: the sources 
and fate of microplastics in the environment, 
mechanisms of their impact from the mole-
cular to the ecosystem level, research history 
and research gaps in herpetology, as well as 
conservation and methodological recommen-
dations for further research.

1 | Silnie zanieczyszczone plastikowymi 
odpadami siedlisko kilku gatunków płazów 

w województwie lubuskim 
fot. Michał Szkudlarek
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Wstęp
Plastikowe odpady to obecnie codzien­

ność w pracy biologa terenowego. Bez tru­
du zauważamy je w rozmaitych siedliskach 
zwierząt (ryc. 1), w norach, gniazdach 
i wszelkich innych miejscach związanych 
z ich bytowaniem. Powszechnie stwierdzane 
są także w wypluwkach, odchodach i ciałach 
martwych zwierząt. Jest to zjawisko global­
ne i nasuwające pytania o wpływ obiektów 
plastikowych, szczególnie rozdrobnionych 
(mikroplastików, nanoplastików), na orga­
nizmy żywe. Niniejsza praca ma na celu 
przedstawienie aktualnego stanu wiedzy 
o mikroplastiku, ze szczególnym uwzględ­
nieniem jego oddziaływania na płazy i gady.

Plastik i mikroplastik – 
charakterystyka, źródła,  
los w środowisku

Plastik zwykle tworzą syntetyczne 
(otrzymane z ropy naftowej lub gazu  
ziemnego) polimery, jak np. polipropylen, 
polietylen, polistryren (styropian) czy poli­
tereftalan etylenu (PET). Plastik jest wszech­
obecny m.in. w produktach codziennego 
użytku i opakowaniach, co wynika z dużych 
możliwości modyfikacji tego tworzywa, 
jego trwałości i niskich kosztów produkcji. 
Trwałość plastiku jest jednocześnie przyczy­
ną omawianego w tym opracowaniu proble­
mu, z jakim zmaga się aktualnie środowisko 
naturalne. Według raportu OECD (2022) 

zaledwie 9% z 353  milionów ton odpadów 
plastikowych wytworzonych w  2019 roku 
poddano recyklingowi, podczas gdy ok. 22% 
wymknęło się systemom gospodarowania 
i trafiło bezpośrednio do środowiska. Z ko­
lei, według analizy Geyera i innych (2017), 
aż 79% całego plastiku wyprodukowanego 
od 1950 roku zalega dziś na składowiskach 
lub jest rozproszona w glebie czy wodzie. 
Obecność plastiku w osadach związana jest 
z pojęciem „technostratygrafii” – wykorzy­
stywaniem antropogenicznych warstw (np. 
odpady z tworzyw sztucznych w gniazdach 
ptaków; Hiemstra i in. 2025) do datowania 
geologicznego (Corcoran i in. 2014). Plastik 
jako jeden z najczęściej obecnie wytwarza­
nych materiałów jest uważany za najbardziej 
charakterystyczny element działalności czło­
wieka w epoce antropocenu (Zalasiewicz 
i  in. 2016). Co więcej, uważa się, że nawet 
przy natychmiastowym wstrzymaniu pro­
dukcji tworzyw syntetycznych, plastik zo­
stanie w przyrodzie na zawsze. 

Mikroplastik (MP) to cząstki wielkości 
od od 1 µm do 5 mm, zróżnicowane pod 
względem rozmiaru, kształtu (np. włókna, 
granulki, płatki, fragmenty, pianki), koloru 
(ryc. 2) oraz składu chemicznego, tj. rodzaju 
budującego je polimeru. Często zawierają 
dodatki – barwniki, stabilizatory UV czy 
środki zmniejszające palność (Zhang i Xu 
2020). Mikroplastiki są wytwarzane doce­
lowo w swoim rozmiarze (tzw. mikroplastik 
pierwotny), np. jako przemysłowe granulaty 
czy mikrogranulki kosmetyczne (GESAMP 
2015), bądź pochodzą z rozpadu większych 
przedmiotów plastikowych przy udziale 
czynników mechanicznych, chemicznych, 
biologicznych, promieniowania UV (tzw. 
mikroplastik wtórny; ryc. 3).

W skali geograficznej największym 
dostawcą środowiskowego mikroplastiku 
są rzeki uchodzące z gęsto zaludnionych 
zlewni w Azji, dokąd MP dostaje się wraz 
z  różnymi rodzajami ścieków i spływem 
powierzchniowym. Po wpłynięciu do mo­
rza część cząstek kumuluje się w wirach 
wody, ale za ostateczne miejsce akumulacji 
uważa się osady głębinowe. Prowadzone na 
ten temat badania wykazały, że w osadach 
głębokomorskich stężenia włókien MP są 
aż do czterech rzędów wielkości wyższe 
niż w wodzie przy powierzchni (Woodall 
i in. 2014), a w wodach przydennych naj­
głębszych rowów oceanicznych notowano 
od kilku do kilkunastu cząstek tego rodzaju 
zanieczyszczeń na litr, czyli wartości prze­
wyższające wody otwartego oceanu o kil­
kaset procent (Peng i in. 2018).

W środowisku naturalnym mikropla­
stik podlega dalszym przemianom – cząst­
ki zmieniają barwę, pękają, łuszczą się, 
a ich powierzchnia ulega kolonizacji przez 
bakterie, grzyby i glony tworzące tzw. pla­
stisferę (Amaral-Zettler i in. 2020). Sam 
plastik jest relatywnie obojętny chemicz­
nie, jednak jego powierzchnia adsorbuje 
związki hydrofobowe z otoczenia – w tym 
pestycydy, metale ciężkie czy ksenoestro­
geny – które mogą następnie być uwalnia­
ne w organizmach (O’Donovan i in. 2018), 
prowadząc do tzw. efektu konia trojań­
skiego.  W ten sposób mikroplastik może 
pełnić funkcję nośnika zanieczyszczeń 
chemicznych, zwiększając ich biodostęp­
ność. Po wniknięciu do organizmu uwol­
nione z  jego powierzchni substancje mogą 
działać toksycznie – wywoływać stres ok­
sydacyjny, zaburzenia hormonalne czy 
uszkodzenia DNA – a przez to istotnie po­
tęgować skutki ekspozycji na mikroplastik 
nawet wtedy, gdy same cząstki plastiku nie 
wykazują silnej reaktywności chemicznej.

2 | Wielokolorowy mikroplastik wyizolowany 
z kijanki. Fotografię wykonano z zastosowaniem 
oprogramowania NIS-Elements Basic Research 
fot. Michał Szkudlarek

3 | Plastikowa butelka pozostawiona 
w środowisku ulega fotooksydacji i ścieraniu, 
stanowiąc źródło mikroplastiku wtórnego 
fot. Michał Szkudlarek



28  29  A.Hadała i in.  |  WILK I PIES - NIEŁATWA KOEGZYSTENCJA  ||  CHROŃMY PRZYRODĘ OJCZYSTĄ  |  81/3/2025 A.Hadała i in.  |  WILK I PIES - NIEŁATWA KOEGZYSTENCJA  |M. Szkudlarek i B. Najbar |  MIKROPLASTIK – NOWE ZAGROŻENIE DLA PŁAZÓW I GADÓW  |  

Badania nad mikroplastikiem rozpo­
częły się od plaż (ryc. 4) i wód oceanów 
(ryc. 5), a pierwsze publikacje pojawiły się 
już w latach 70. XX wieku (Carpenter i in. 
1972). Były one kontynuowane w tym kon­
tekście (Fleituch 2016), być może po części 
za sprawą dużego znaczenia gospodarcze­
go organizmów morskich, które jako po­
tencjalne źródło mikroplastiku w diecie 
człowieka mogą negatywnie wpływać na 
zdrowie ludzi. Problem globalnego zanie­
czyszczenia oceanów został nagłośniony 
(np. Wielka Pacyficzna Plama Śmieci), 
jednak względnie późno, bo w 2013 roku, 
zaczęto badać pod tym samym kątem tak­
że śródlądowe wody słodkie (Eriksen i in. 
2013), glebę, a w ostatnich latach również 
powietrze (O’Brien i in. 2023). Wyniki 
wskazują, że wody słodkie mogą być nawet 
bardziej zanieczyszczone mikroplastikiem 
niż wody słone (de Souza Machado i in. 
2018). 

Obecność mikroplastiku stwierdzono 
również w ludzkim organizmie – w kale, 
krwi, a nawet łożysku (Schwabl i in. 2019; 
Ragusa i in. 2020; Luo i in. 2024), co budzi 
poważne obawy zdrowotne. Spożywamy 
mikroplastik z wodą, rybami, owocami 
morza, a także wdychamy cząstki unoszące 
się w powietrzu. Co ciekawe, badania po­
równawcze dowodzą, że woda z kranu jest 
na ogół mniej zanieczyszczona mikropla­
stikiem niż woda butelkowana – przegląd 

21 prac wykazał wyższe stężenia MP w wo­
dzie butelkowanej (Gambino i in. 2022), 
a pomiary odnotowały średnio 325 cząste­
czek/L w wodzie butelkowanej wobec 5,5 
cząsteczek/L w kranowej (Mason i in. 2018; 
Kosuth i in. 2018). Szczególny niepokój ro­
dzi nanoplastik o cząsteczkach mniejszych 
niż 1 μm, który może przenikać przez bło­
ny komórkowe i gromadzić się w tkankach 
(Leslie i in. 2022). Jednakże brak możli­
wości eksperymentalnego odwzorowania 
u człowieka chronicznej ekspozycji na mi­
kroplastik utrudnia jednoznaczną ocenę 
ryzyka zdrowotnego.

Mikroplastik trafia do organizmów 
różnymi drogami – połykany przypadko­
wo (Bergmann i in. 2015), mylony przez 
zwierzęta z pokarmem, wchłaniany wraz 
z wodą czy osadem dennym (Szkudlarek 
i in. 2024a). Po dostaniu się do organizmu 
może wywoływać reakcje na poziomie mo­
lekularnym, obejmujące m.in. uszkodzenia 
DNA oraz stres oksydacyjny (Park i Do 
2025). Na poziomie osobniczym obecność 
mikroplastiku skutkuje uszkodzeniami 
tkanek, śmiertelnością, złudnym uczu­
ciem sytości, dysbiozą mikrobiomu jeli­
towego (Wang i in. 2025; Xiao i in. 2025), 
zaburzeniami wzrostu (Gazzola i in. 2025; 
Martin i in. 2025), zachowania (Bacchetta 
i in. 2021) i funkcjonowania układu od­
pornościowego (Park i in. 2024). Wreszcie, 
na poziomie ekosystemowym dochodzi 
do zaburzeń w całych sieciach troficznych 
oraz transferu mikroplastiku wzdłuż łań­
cucha pokarmowego.

Większość dostępnych badań doku­
mentuje głównie obecność cząstek plasti­
ku, rzadziej ich faktyczny wpływ biolo­

giczny na zwierzęta, szczególnie w przy­
padku płazów i gadów (Araújo i in. 2021; 
Altunışık i in. 2024 a; Altunışık 2025).

Zanieczyszczenie mikroplastikiem jest 
lepiej poznane u płazów niż u gadów. Obie 
gromady badane są jednak od niedawna, 
a większość prac dotyczy obecności oraz 
charakterystyki tych polutantów i stop­
nia zanieczyszczenia osobników/gatun­
ków w zależności od różnych parametrów 
(Rahman i in. 2024). Badania płazów pod 
tym względem są szczególnie istotne, gdyż 
ich larwy bytujące w środowisku wodnym 

często żerują niewybiórczo – a po meta­
morfozie mogą stanowić istotny nośnik 
mikroplastików w piramidzie troficznej 
(Araújo i Malafaia 2021) oraz w ich trans­
ferze ze środowiska wodnego do lądowego 
(Ruthsatz i in. 2023). Co więcej, płazy są 
globalnie najbardziej zagrożoną wyginię­
ciem gromadą kręgowców, a zanieczysz­
czenie plastikiem ich środowiska życia 
może nasilać działanie innych stresorów, 
takich jak patogeny, podwyższona tempe­
ratura czy inne polutanty (np. Morais i in. 
2024). W dalszej części artykułu przeanali­
zowany zostanie aktualny stan wiedzy o re­

4 | Plastikowe odpady (zakrętki, folie, zabawki, 
przedmioty codziennego użytku) – typowe 
zanieczyszczenia na nadmorskiej plaży 
fot. Michał Szkudlarek

5 | „Plastikowa codzienność”  
podczas nurkowania w wodach mórz i oceanów 
fot. Bartłomiej Najbar
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lacjach między płazami i gadami a mikro­
plastikiem, z uwzględnieniem aspektów 
metodycznych i ochroniarskich.

Mikroplastik a płazy

W ekotoksykologicznych badaniach 
u płazów, prowadzonych w terenie lub 
w warunkach eksperymentalnych, głów­
nym obiektem są kijanki utrzymywane 
w akwariach z różnym stopniem stężenia 
mikroplastiku. Ograniczeniem badań tere­
nowych jest ich opisowość i brak dokład­
nych informacji o tym, jak obecny w orga­
nizmie MP wpływa na biologię obiektów 
badawczych. Jednocześnie dostarczają one 
jednak cennych informacji o profilu zanie­
czyszczenia mikroplastikiem płazów i ich 
siedlisk, które mogą być wykorzystane do 
eksperymentów ekspozycyjnych. Badania 
eksperymentalne, choć pozwalają otrzy­
mać precyzyjne dane o zmianach fizjologii, 
behawioru i morfologii, są często reduk­
cjonistyczne i nie odzwierciedlają obecne­
go w środowisku naturalnym zróżnicowa­
nia mikroplastiku pod względem jego ilo­
ści, kształtów, kolorów, rozmiarów i składu 
chemicznego. Podobnie jak w przypadku 
badań nad związkami zaburzającymi układ 
hormonalny (Frątczak i in. 2025) ograni­
czają się one niekiedy do gatunków mode­
lowych, toteż pomijają ogromne zróżnico­
wanie wśród płazów. Ponadto, zanieczysz­
czenie płazów mikroplastikiem wchodzi 
w interakcje ze współtowarzyszącymi stre­
sorami, takimi jak temperatura i patogeny. 
Przykładowo wykazano, że jednoczesna 
ekspozycja kijanek oraz pasożytniczych 
przywr z rodziny Echinostomatidae na 
poliestrowe włókna MP obniża skutecz­

ność infekcji pasożyta (Buss i in. 2021). 
Pobieranie MP przez kijanki zwiększa po­
datność na infekcje grzybicze i wirusowe 
– u kijanek pętówki babienicy Alytes ob-
stetricans pobierany mikroplastik zwięk­
szał ich podatność na zakażenie ze strony 
Batrachochytrium dendrobatidis – grzyba 
wywołującego chytridiomykozę (Bosch 
i in. 2021), a u kijanek żaby szponiastej 
Xenopus laevis narażał na infekcję ze stro­
ny ranawirusów (Cai i in. 2024).

Porównując zanieczyszczenie mikro­
plastikiem u kijanek i dorosłych żab po­
branych z tych samych stanowisk Tatlı 
i inni (2025) wykazali zaskakująco po­
wszechniejszą obecność MP u osobników 
dorosłych (1,3 vs 44%). Niemniej jednak, 
większość badań płazów pod kątem ich 
zanieczyszczenia mikroplastikiem skupia 
się na kijankach (Araújo i in. 2021), któ­
re mogą doświadczać silniejszej ekspozycji 
na MP w środowisku wodnym oraz przez 
niewybiórcze żerowanie. Kolenda i inni 
(2020) wykryli mikroplastik u 26% prze­
analizowanych osobników należących do 
wszystkich pięciu przebadanych gatunków 
płazów bezogonowych, pobranych w woj. 
dolnośląskim. Z kolei w próbach zebranych 
w woj. lubuskim Szkudlarek i inni (2023) 
stwierdzili MP aż u 73% larw należących 
do każdego z 10 analizowanych gatunków, 
obejmujących również traszki. Wykazano 
przy tym dodatnią korelację między stop­
niem zurbanizowania stanowisk poboru 
prób a ilością i zróżnicowaniem kształ­
tów MP obecnego w larwach. Co więcej, 
najmniej zanieczyszczone MP okazały się 
larwy traszek, a najbardziej kijanki ropuch, 
co najpewniej wynika z drapieżnictwa tych 

pierwszych oraz wszystkożerności i rela­
tywnej tolerancji wobec zanieczyszczeń 
tych drugich.

Pobieranie mikroplastiku przez kijanki 
zależy m.in. od dostępności pokarmu (Hu 
i in. 2016). Jak sugerują wyniki Balestrieri 
i innych (2022), kijanki mogą wykazywać 
preferencje względem poszczególnych ko­
lorów i kształtów MP, połykając je celowo. 
Słabo poznaną, a bardzo istotną z punk­
tu widzenia ekotoksykologii, kwestią jest 
przeciętny czas wędrówki MP w przewo­
dzie pokarmowym do momentu wydale­
nia. Wyniki badań przeprowadzonych na 
skorupiakach wskazują, że mniejsze drobi­
ny zatrzymywane są dłużej (Yu i in. 2021). 
Sama wielkość drobin MP (Hampton i in. 
2022) i rodzaj tworzącego je polimeru 
wpływa na biologiczne skutki ich obecno­
ści (Xiao i in. 2025), a negatywne efekty 
neurochemiczne (np. zmiana poziomu do­
paminy) utrzymują się w kijankach nawet 
po zaprzestaniu ekspozycji na mikropla­
stik (Brito i in. 2025). Co ciekawe, kijanki 
dzięki plastyczności fenotypowej potrafią 
w pewnym stopniu kompensować niektó­
re ze skutków obecności mikroplastików. 
I tak, Ruthsatz i inni (2022) eksperymen­
talnie wykazali, że larwy żaby szponiastej 
poddane ekspozycji na MP miały więk­
szą długość oraz masę jelit niż osobniki z 
grupy kontrolnej (utrzymywane w czystej 
wodzie), przy czym kijanki z obu grup 
posiadały podobną masę ciała i kondycję. 
Wskazuje to na skuteczną kompensację 
niedoboru składników odżywczych po­
przez wypełnienie przewodu pokarmowe­
go mikroplastikami. 

Mikroplastik wykrywa się także w prze­
wodzie pokarmowym (Tatlı i Altunışık 
2025), skórze oraz innych częściach ciała 
dorosłych żab (Burger i in. 2024). Podobnie 
jak w przypadku MP wyizolowanego z larw 
płazów (Szkudlarek i in. 2024b) i traszek 
(Dursun i in. 2024) dominują cząstki 
w kształcie włókien. Altunışık i inni (2024b), 
badając MP w przewodach pokarmowych 
traszek Neurergus strauchii i salamander 
Lyciasalamandra atifi pobranych w róż­
nych latach, wykazali, że większa była 
różnorodność polimerów i ilość samych 
mikroplastików w próbkach salamander 
pobranych najpóźniej. Poziom zanieczysz­
czenia MP tych wodnych i lądowych przed­
stawicieli endemicznych dla Turcji oraz 
chronionych płazów był jednak porów­
nywalny. Podobnie, Altunışık (2025) dla 
trzech gatunków z rodzaju Ommatotriton 
nie stwierdził międzygatunkowych różnic 
pod kątem obecności, liczebności czy wiel­
kości mikroplastików wyizolowanych z ich 
przewodów pokarmowych. Inne tureckie 
badanie dowiodło obecności MP w prze­
wodach pokarmowych także najstarszych 
z analizowanych okazów żaby śmieszki 
Pelophylax ridibundus, pobranych w 1984 
roku (Dursun i in. 2023).

Dochodzi do transferu MP między 
organizmami na różnych poziomach tro­
ficznych. Manríquez-Guzmán i inni (2023) 
wykazali eksperymentalnie możliwość 
zachodzenia transferu troficznego mikro­
plastiku między wioślarkami (Cladocera) 
a ambystomą meksykańską Ambystoma 
mexicanum. Araújo i Malafaia (2021) z ko­
lei, stosując trzypoziomowy układ troficz­
ny obejmujący kijanki, ryby i myszy, za­
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obserwowali zmiany behawioru u myszy 
wskutek spożycia ryb, które upolowały 
kijanki zanieczyszczone mikroplastikiem. 
Wskazuje to na możliwość udziału larw 
płazów w troficznym transferze MP ze śro­
dowiska wodnego do lądowego. Podejmuje 
się próby modelowania dynamiki populacji 
żab uwzględniające transfer mikroplastiku 
i spowodowaną nim śmiertelność zależną 
od dostępności zasobów i zagęszczenia po­
pulacji (Park i in. 2025).

Mikroplastik a gady

Badań eksperymentalnych dotyczą­
cych zanieczyszczenia MP u gadów jest 
zdecydowanie mniej. Analizuje się dietę 
pod kątem obecności MP w przewodzie 
pokarmowym (np. de Oliveira Cabral i in. 
2025), określa się stopień bioakumulacji 
MP u osobników pochodzących z kolek­
cji muzealnych. Altunışık i inni (2024a) 
stwierdzili powszechne (94%) zanieczysz­
czenie MP przewodów pokarmowych 
jaszczurki wężookiej Ophisops elegans, przy 
czym osobniki w populacji żyjące bliżej 
zabudowań były silniej zanieczyszczone. 
W okazach muzealnych tego pospolitego 
w Anatolii gatunku jaszczurki wykryto MP 
nawet w próbkach pochodzących z 1986 
roku (Dursun i in. 2025a). Podobnie obec­
ność tych polutantów wykazano w prze­
wodach pokarmowych muzealnych oka­
zów z 1986 roku zaskrońców zwyczajnych 
Natrix natrix i zaskrońców rybołowów 
Natrix tessellata pochodzących z Turcji 
(Gül i in. 2022). We wspomnianych ba­
daniach, jak i tych dotyczących amfisbeny 
(Dursun i in. 2025b), najczęściej identy­
fikowanym typem polimeru był politere­

ftalan etylenu (PET), a wśród kształtów 
mikroplastików dominowało włókno. We 
wszystkich przytoczonych analizach (z wy­
jątkiem tych dla zaskrońca rybołowa) prze- 
ważał niebieski kolor MP. Biorąc pod uwa­
gę charakterystykę mikroplastików stwier­
dzanych w żabach zielonych (najczęściej 
występowało niebieskie włókno PET; Tatlı 
i Altunışık 2025), jest wysoce prawdopo­
dobne, że przynajmniej część wykrywa­
nych w zaskrońcach MP jest pobierana po­
średnio – wraz z upolowanymi żabami, sta­
nowiącymi istotny element diety (Najbar 
i Borczyk 2012). Co więcej, wyniki badań 
przeprowadzonych na rybach wskazują, 
że mikroplastiki w formie włókien po-
zostają w organizmie zwykle dłużej niż 
te o innych kształtach (Xiong i in. 2019). 
Wydłużony czas zatrzymania może współ­
odpowiadać za przewagę liczebną tego 
typu cząstek w próbkach pochodzących 
od dzikich kręgowców oraz implikować 
potencjalnie poważniejsze konsekwencje 
zdrowotne w porównaniu z innymi typami 
morfologicznymi mikroplastiku. 

Podsumowanie

Mikroplastik jest obecnie trwałym ele­
mentem krajobrazu ekologicznego i geo­
chemicznego, a jego właściwości (rozpro­
szenie, zróżnicowanie kształtów i polime­
rów, zdolność do tworzenia plastisfery oraz 
adsorpcji zanieczyszczeń) czynią go szcze­
gólnie istotnym stresorem wobec płazów 
i gadów. Płazy z racji wodno‑lądowego cy­
klu życia i niewybiórczego żerowania larw 
stanowią zarówno swoisty bioindykator, 
jak i ogniwo transferu MP z ekosystemów 
wodnych do lądowych lub odwrotnie. 

Dane dla gadów w tym zakresie są znacz­
nie uboższe, lecz dostępne analizy (w tym 
wykorzystujące okazy muzealne) potwier­
dzają historyczną i współczesną obecność 
mikroplastiku w przewodach pokarmo­
wych kilku taksonów, wskazując na lukę 
badawczą dotyczącą tej gromady.

Rysuje się pula priorytetów badaw­
czych: (1) standaryzacja metodyki poboru, 
ekstrakcji i weryfikacji cząsteczek mikro­
plastiku, (2) uwzględnienie nanoplastiku, 
(3) analiza interakcji z innymi stresorami 
– patogenami, temperaturą, deficytem po­
karmu, zanieczyszczeniami chemicznymi, 
(4) rozszerzenie zakresu taksonomicznego 
i ontogenetycznego (gady o podziemnym 
trybie życia, stadia lądowe płazów), (5) 
zastosowanie okazów muzealnych do re­
konstrukcji historycznego zanieczyszcze­
nia mikroplastikiem, (6) poznanie czasu 
przebywania MP w organizmie, w zależ­
ności od wielkości, kształtu oraz polimeru, 
(7) badania funkcjonalne m.in. wpływu na 
mikrobiom i odpowiedź immunologiczną, 
oraz (8) modelowanie transferu troficz­
nego z uwzględnieniem różnych strategii 
pokarmowych.

Implikacje ochroniarskie obejmują za­
równo działania u „źródeł” (redukcja emi­
sji pierwotnego i wtórnego mikroplastiku 
poprzez usprawnienie gospodarki odpa­
dami i ograniczenie niekontrolowanych 
wycieków), jak i siedliskowe (ograniczanie 
zanieczyszczeniami ze spływu powierzch­
niowego i ścieków, utrzymanie stref bufo­
rowych). Integracja MP jako wskaźnika 
presji w narzędziach monitoringu popula­
cji płazów może pomóc przyszłemu rozpo­

znaniu kumulatywnych efektów stresorów, 
a wykorzystanie płazów jako „gatunków 
strażniczych” sprzyja wczesnemu wykry­
waniu rosnącego zanieczyszczenia MP. Dla 
gadów wskazane jest ustanowienie podsta­
wowego protokołu badań, który umożliwi 
porównywalność danych i późniejsze osza­
cowanie istniejącego ryzyka.

Podsumowując, mikroplastik należy 
traktować jako komponent zintegrowany 
z istniejącą mozaiką presji (zmiany klima­
tyczne, fragmentacja siedlisk, patogeny). 
Skuteczna ocena ryzyka i formułowanie 
priorytetów ochrony w tym zakresie wy­
magają badań łączących skalę mechani­
styczną (reakcje fizjologiczne) ze skalą 
populacyjną i ekosystemową (retencja, 
transfer). Tylko interdyscyplinarne po­
dejście – łączące ekologię terenową i tok­
sykologię – umożliwi przejście od inwen­
taryzacji mikroplastiku do kompleksowej 
oceny znaczenia tego polutanta dla stanu 
herpetofauny.
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Infografiki i filmy są dostępne na 
stronie www.iop.krakow.pl  
w zakładce edukacja/popularyzacja

„NAUKOWIEC W TERENIE  
– WIEDZA O PRZYRODZIE 
Z PIERWSZEJ RĘKI”

Żyjemy w czasach natłoku informacji. 
Powszechna dostępność sprzętów i plat­
form multimedialnych sprawia, że w każ­
dej chwili możemy mieć praktycznie nie­
ograniczony dostęp do informacji z całego 
świata. Choć ma to swoje oczywiste zalety, 
niesie też pewne ryzyko: nadmiar informa­
cji utrudnia odróżnienie faktów od wia­
domości przypadkowych i  niekiedy już 
nieaktualnych, będących fake newsami czy 
wytworami AI. Media często powielają in­

do przodu, nieustannie dostarcza nowych 
odkryć i  faktów, które mają realny wpływ 
na nasze życie – dotyczy to także zagad­
nień ochrony przyrody. Aktualna wiedza 
powinna być rzetelna i łatwo dostępna 
dla społeczeństwa. Właśnie w tym celu 
powstał projekt pt. Naukowiec w terenie 
– wiedza o przyrodzie z pierwszej ręki 
(POPUL/SP/0514/2023/01), realizowany 
w latach 2024–2025 przez Instytut Ochrony 
Przyrody Polskiej Akademii Nauk w ra- 
mach programu „Społeczna odpowiedzial­
ność Nauki II”, dofinansowanego przez 
Ministra Nauki i Szkolnictwa Wyższego. 

Z naukowcem do lasu i nad wodę

Przyzwyczailiśmy się, że efekty pra­
cy naukowców widzimy niejako już na 
ostatnim etapie – w postaci nowych od­
kryć, gotowych artykułów naukowych, 
potwierdzonych lub obalonych hipotez. 
W projekcie „Naukowiec w terenie – wie­
dza o przyrodzie z pierwszej ręki” pokazu­
jemy przede wszystkim pracę naukowców 
przyrodników „od kuchni”. Towarzyszymy 
im w terenie, podglądamy ich w trakcie 
wykonywania badań, poznajemy tech­
niki badawcze i  wykorzystywany sprzęt. 

dr hab. Nuria Selva Fernandez  
namierza sygnał z obroży niedźwiedzia 
fot. Katarzyna Chrząścik

Realizacja nagrań w ramach projektu 
„Naukowiec w terenie” 

fot. Katarzyna Chrząścik 

formacje niesprawdzone, a na tematy istot­
ne coraz częściej wypowiadają się przypad­
kowi lub samozwańczy „eksperci” – i to 
oni nierzadko kształtują opinię publiczną. 
Naukowcy i  prawdziwi specjaliści w swej 
dziedzinie nie zawsze są wystarczająco gło­
śno słyszani. Tymczasem nauka wciąż idzie 
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Podążamy za nimi m.in. w góry, do lasu, 
nad łąki i nad wodę. Obserwujemy, jak 
z uwagą badają rośliny, zwierzęta oraz całe 
ekosystemy. Czasami ich uwaga skupia się 
na organizmach niemal niewidocznych 
gołym okiem, jak plankton, drobne glony 
czy maleńkie ślimaki; innym razem są to 
imponujących rozmiarów zwierzęta, jak 
jak niedźwiedzie. Badania przyrodnicze 
obejmują także analizę zjawisk, stano­
wiących potencjalne zagrożenie dla śro­
dowiska – na przykład obecność plastiku 
w  przyrodzie czy rozprzestrzenianie się 
inwazyjnych gatunków obcych.

Pokazujemy, że prowadzenie badań 
naukowych wymaga nie tylko wiedzy, ale 
też dobrej kondycji, siły i wytrwałości.  
Badaczom nie zawsze sprzyja piękna aura, 
czasem zdarzy się obfity deszcz czy dokuczy 
mróz. To właśnie oni – naukowcy z IOP 
PAN oraz ich współpracownicy są główny­
mi bohaterami tego projektu. Sami opowia­
dają o swojej pracy i tym, jak ją postrzegają. 

Przyroda przedstawiona 
„obrazem”

Projekt kierujemy do wszystkich osób 
zainteresowanych tematyką przyrodniczą, 
wynikami najnowszych badań naukowych, 
ciekawostkami ze świata roślin i zwierząt, 
a także wszystkich chcących poznać pra­
cę badaczy środowiska przyrodniczego. 
Chcemy, aby odbiorcami projektu były 
zarówno dzieci w wieku przedszkolnym 
i wczesnoszkolnym, jak i starsza młodzież 
oraz osoby dorosłe. To dla tych osób wy­
braliśmy dziesięć zagadnień badawczych, 
które przedstawiamy w formie krótkich 
nagrań filmowych (w projekcie nazwali­

Badania planktonu prowadzone przez 
dr Wojciecha Krztonia i dr inż. Edwarda 
Walusiaka 

Dr Maciej Bonk trzymający raka błotnego 
Pontastacus leptodactylus 
fot. Katarzyna Chrząścik

śmy je filmikami flash-science) i infografik. 
Jesteśmy zdania, że taka forma pozwala 
szybko i atrakcyjnie przekazać najważniej­
sze treści oraz ułatwia ich zapamiętanie.

Poznaj pracę naukowców

Efekty realizacji projektu (filmy i in­
fografiki) są dostępne na stronie inter­
netowej oraz w mediach społecznościo­
wych Instytutu Ochrony Przyrody PAN. 
Nagrania będą również sukcesywnie pre­
zentowane podczas wydarzeń edukacyj­
nych organizowanych lub współorganizo­
wanych przez Instytut Ochrony Przyrody 
PAN – na  warsztatach, festiwalach nauki 
oraz zajęciach w szkołach i przedszkolach.

Gorąco zachęcamy do obejrzenia fil­
mików prezentujących wybrane tematy 
badawcze realizowane w IOP PAN oraz 
poznania naukowców, którzy się tymi te­
matami zajmują. Warto się przekonać, 
że wizerunek naukowca w białym kitlu, 
z ochronnymi okularami, trzymającego 
w ręce probówkę i pracującego w labo­
ratorium to z pewnością niepełny obraz. 
Często jest to też człowiek z plecakiem, 
lornetką i notesem, pracujący w terenie, 
blisko dzikiej przyrody. 

Małgorzata Łaciak
	 laciak@iop.krakow.pl
Katarzyna Chrząścik
	 chrzascik@iop.krakow.pl
	 Instytut Ochrony Przyrody 
	 Polskiej Akademii Nauk
	 al. Adama Mickiewicza 33, 31–120 Kraków

Dr Wojciech Bielański  
w trakcie poszukiwania małży   

fot. Małgorzata Łaciak

Teresa Berezowska-Cnota podczas pobierania 
materiału genetycznego z odchodów niedźwiedzia  

fot. Katarzyna Chrząścik
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Botswana – nieco historii 
i podstawowa wiedza o kraju

Botswana leży w sercu południowej 
Afryki, większość jej powierzchni (77%) 
zajmuje kotlina Kalahari. Powierzchnia 
tego kraju wynosi 581 730 km2, ale żyje tu 
zaledwie 2,5 mln ludzi, co daje średnią gę­
stość zaludnienia 4,2 osób/km2 (w Polsce 
120 osób/km2). Prawie cały kraj pokryty 
jest sawanną (2/3 tej powierzchni zajmu­
je pustynia Kalahari), a tylko na północy 
znajdują się rzeki, mokradła i rozlewiska, 
w tym unikalna na skalę światową śródlą­
dowa delta Okawango i solniska Makga­
dgadi (ryc. 2). 

Botswana, tak jak cała południowa 
Afryka, była pierwotnie zamieszkana tylko 
przez Buszmenów. W XVI wieku zaczęły tu 
napływać od północy ludy Bantu, głównie 
z grupy Tswana (obecnie stanowią oni 80% 
ludności kraju), które w końcu całkowicie 
wyparły rodzimą ludność. Wiek XIX był 
tu, jak i w całej Afryce, okresem zaciętych 
walk plemiennych. W 1856 roku za spra­
wą znanego brytyjskiego misjonarza i od­
krywcy Dawida Livingstona rozpoczęła się 
ewangelizacja ludu Tswana, a w 1880 roku 
każda większa wioska miała tu już swoje­
go misjonarza. Zwycięstwo nowej religii 
zapewniły długie, ale dobre rządy miej­
scowego króla Khama III (1875–1923). Po 
I  wojnie światowej chrześcijaństwo stało 
się religią narodową.

1 | Najbardziej doświadczona słonica afrykańska prowadzi 
sześć młodych i dwie dorosłe słonice do wodopoju – rzeki Czobe. 

Z miejsca wykonania fotografii stwierdzono jednocześnie 
kilkanaście stad słoni liczących od 8 do 15 osobników – łącznie 

policzono około 200 słoni. W dali Namibia  
fot. Piotr Profus
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Niespokojną sytuację ciągłych walk 
plemiennych toczonych w XIX wieku na 
całym Czarnym Kontynencie skwapliwie 
wykorzystały niektóre mocarstwa euro­
pejskie, w tym głównie Anglicy i ich od­
wieczni wrogowie i konkurenci – Francuzi. 
Dla ludu Tswana ich „obecność” w Afryce 
nie skończyła się jednak tak tragicznie, jak 
dla innych plemion afrykańskich. Obszar 
przez nich zamieszkały stał się w 1885 roku 
Protektoratem Brytyjskim (protekcja przed 
kolonizatorami niemieckimi z  Namibii, 
którzy chcieli wchłonąć ziemie przy­
szłej Botswany do swojego terytorium). 

Ingerencja brytyjskich władz kolonialnych 
była tu jednak niewielka. Może dlatego też 
i przejście do niepodległości w  1966 roku 
przebiegło bez konfliktów zbrojnych, ze­
wnętrznych i wewnętrznych, które targały 
wieloma krajami wyzwolonymi z okowów 
kolonializmu. 

Dzisiaj Botswana, obok Republiki Połud- 
niowej Afryki i Namibii, należy do najbar­
dziej rozwiniętych gospodarek Afryki dzię­

ki wydobyciu diamentów (Botswana jest 
największym na świecie ich producentem) 
i ekoturystyce. Zarządzanie zasobami dia­
mentów umożliwiło transformację kraju, 
który obecnie jest uznawany za państwo 
o  średniowysokim dochodzie. Wciąż wy­
stępuje tam jednak znaczące ubóstwo. PKB 
na jednego mieszkańca w 2024 roku wyno­
siło 7695 USD. 

Sukces gospodarczy kraju zapewniły 
rządy Demokratycznej Partii Botswany 
trwające nieprzerwanie od 1966 do 2024 
roku. Na czele partii stała słynna anglo-
botswańska rodzina Khama. Pierwszym 
prezydentem kraju został Seretse Khama 
(1966–1980), wnuk wielkiego króla Khama 
III, który schrystianizował kraj; ostatnim 
był jego syn z angielką Ruth Williams 
– Seretse Ian Khama (od 1998 – jako wi­
ceprezydent, a w latach 2008–2018 – pre­
zydent). Trwające prawie 60 lat nieprze­
rwalne rządy cywilne, postępowa polityka 
socjalna i roztropna gospodarka (kopal­
nictwo diamentów, niklu i miedzi oraz 
znaczące inwestycje kapitałowe) stworzy­
ły z Botswany jeden z najlepiej prospe­
rujących krajów Czarnego Kontynentu. 
W 2024 roku rządy DPB dobiegły jednak 
końca. Rozpoczął się okres burzy i napo­
rów zakończony wyborem w tymże samym 
roku nowego prezydenta – Duma Boko 
z opozycyjnego Botswańskiego Frontu 
Narodowego. Czas pokaże, jak rządy tego 
prezydenta i jego partii wpłyną na sytu­
ację społeczno-gospodarczą i na ochronę 
wyjątkowej przyrody tego kraju. Aktualnie 
Botswana to kraj niezwykły – dziki, piękny 
i gościnny, a jednocześnie jeden z najbez­
pieczniejszych w całej Afryce.

Ogólna charakterystyka  
przyrody Botswany 

Bez wątpienia Botswana jest przodują­
cym na świecie krajem w dziedzinie ochro­
ny przyrody. Bardzo dobrze utrzymane 
parki międzynarodowe, narodowe i rezer­
waty przyrody zajmują aż 17% powierzchni 
kraju (w Polsce to zaledwie 1,5%). Obszary 
chronione jako tzw. farmy przyrodnicze 
(ang. wildlife game reserve), które można 
w dużym uproszczeniu porównać z  na­
szymi parkami krajobrazowymi, zajmują 
dalszych około 20% powierzchni kraju, 
a grunty orne pokrywają zaledwie 2% po­
wierzchni (w Polsce – 35%). 

Na sporej części obszaru Botswany (ok. 
90%) występuje sawanna (głównie odmiana 
drzewiasta), w części południowo-zachod­
niej spotykana jest sawanna krzewiasta, 
a w części wschodniej – sawanna trawiasta. 
W sawannach dominującym gatunkiem są 
akacje parasolowate Acacia erioloba oraz 
drzewa mopanowe Colophospermum mopa-
ne. Na północ od zwrotnika Koziorożca po­
jawiają się gigantyczne baobaby Adansonia 
digitata, które są w Botswanie otoczone 
szczególną ochronną, podobnie jak u nas 
bardzo stare dęby. Również palmy, głów­
nie palmy makalani Hyphaene petersiana, 
występują tylko w północnej części kraju. 
Imponujące rozmiary osiągają także drzewa 
figowe Ficus spp., marule Sclerocarya birrea, 
kigelie (drzewa kiełbasiane) Kigelia africana 
i wiele innych.

Na północy kraju płynie rzeka Oka­
wango, która bierze swój początek na Wy­
żynie Angolskiej. Rozpływając się w pia­
skach kotliny Kalahari tworzy nadzwyczaj 
piękną i największą na świecie (17 000 km2) 
deltę śródlądową. 

2 | Botswana z zaznaczonymi parkami 
narodowymi i innymi terenami chronionymi
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Od 40 lat trwają pomiary ilości wody 
wpływającej do omawianej delty. Wyniki 
tych badań wykazały, iż każdego roku do 
delty Okawango wpływa od 5,3 do 12 mld 
metrów sześciennych wody. Większość tej 
wody (około 60%) wyparowuje w wyniku 
transpiracji roślin, a pozostała część od­
parowuje lub wsiąka w ziemię; tylko nie­
wielka ilość przepływa dalej przez rzekę 
Thamalakane. 

Fenomenem delty Okawango jest to, 
że wypełnia się wodą, gdy wszędzie do­
okoła zaczyna jej brakować. Czerwiec 
w  Botswanie to początek zimy i pory su­
chej. Tymczasem od maja przez kolejne 
cztery miesiące woda wypełnia plątaninę 
niezliczonych kanałów. W czerwcu wy­
czekiwana przez wszystkich powódź osią­
ga apogeum, zatapiając łąki i zmieniając 
wzniesienia w wyspy. Podczas powodzi 
ponad 80% delty znajduje się pod wodą, 
a wyłaniające się z wody wysepki stają się 
cennym azylem dla zwierząt. Zaczątkiem 
każdej wyspy w delcie jest kolonia termi­
tów. Te niepozorne owady niezmordo­
wanie budują dość wysokie kopce, które 
z czasem tworzą wzniesienia. 

Najważniejszymi architektami krajo­
brazu na tym obszarze są słonie i hipopo­
tamy. To one, wędrując w poszukiwaniu 
jedzenia, wydeptują niezliczone korytarze, 
którymi potem rozprowadzana jest woda. 
Bez nich rzeka Okawango stałaby bez 
ruchu, zatykała się i przestałaby istnieć. 
Jednocześnie słonie i hipopotamy odświe­
żają roślinność i natleniają wodę. Bez nich 
delta Okawango po prostu by nie istniała.

Przy północnej granicy kraju, w do­
linie rzeki Chobe ciągną się lasy galerio­
we, natomiast w północno-wschodniej 
części znajduje się wielkie jezioro słone – 
Makgadikgadi, które w porze deszczowej 
zamienia się w ptasie eldorado.

Wysoka, ale jeszcze mało poznana, 
jest różnorodność biologiczna Botswany. 
Dobrze zinwentaryzowano tylko zwierzęta 
kręgowe (aktualnie 1087 gatunków) i ro­
śliny naczyniowe. Dotychczas wykazano 
tu 170 gatunków ssaków, 616 gatunków 
ptaków, 157 gatunków gadów, 44 gatunki 
płazów, 100 gatunków ryb i ponad 3150 
gatunków roślin naczyniowych, w tym 650 
gatunków drzewiastych i około 200 gatun­
ków jadalnych dla Buszmenów.

Gatunki o szczególnym znaczeniu 
w ochronie przyrody 

Podobnie jak w innych krajach afry­
kańskich, w Botswanie duże ssaki stanowią 
jedno z największych bogactw naturalnych 
kraju. Niektóre z nich, jak słonie, nosoroż­
ce, zebry, żyrafy czy duże koty, to prawdzi­
we relikty plejstoceńskie, którym udało się 
przeżyć tylko w Afryce. To właśnie one, 
a  nie miasta, zabytkowe budowle, zamki 
czy katedry, stanowią największą atrakcję 
turystyczną kraju. Ponadto wiele zagrożo­
nych gatunków ptaków znalazło schronie­
nie w Botswanie. Większość wysiłków na 
rzecz ochrony przyrody koncentruje się 
w tym kraju na gatunkach ssaków i ptaków 
o dużych rozmiarach ciała.

SSAKI Mammalia
Do szczególnie cennych i ginących ga­

tunków ssaków, które znalazły bardzo dobre 
warunki do życia w Botswanie i są tu jeszcze 
stosunkowo liczne, należą: słoń afrykański, 
bawół afrykański (przylądkowy), hipopotam 
nilowy; antylopy: gnu pręgowane, eland, 
kudu, oryks, antylopowiec szablorogi, an­
tylopowiec koński; zebra stepowa i żyrafy. 
Spośród krajów afrykańskich chyba jedynie 
w północnej Tanzanii, zwłaszcza w słynnym 
Parku Narodowym Serengeti, może być 
tych zwierząt więcej. Dobrze są również za­
chowane populacje większych ssaków dra­
pieżnych, takich jak lew, lampart plamisty, 
gepard grzywiasty, likaon pstry, krokuta cęt­
kowana i hieny. 

Słoń afrykański  
|Loxodonta africana EN*

Jest największym żyjącym zwierzęciem 
lądowym. Długość ciała dużych samców 
(łącznie z trąbą) może dochodzić do 600–
750 cm. Samice są mniejsze, a ich wysokość 
w kłębie wynosi 260–300 cm; u  samców 
wartość ta nie przekracza 400 cm, zwykle 
320 cm. Masa ciała dorosłych samic może 
wynosić od 2800 do 4600 kg, natomiast 
masa ciała dorosłych samców może do­
chodzić do 6000 kg (wyjątkowo 10 000 kg). 
Sięgające 1,5 m długości uszy służą do chło­
dzenia (termoregulacji). Trąba słonia, po­
wstała ze zrośnięcia wargi górnej z nosem, 
jest niezbędna do oddychania, wąchania, 
picia i „kąpieli”, jak również do zbierania 
pożywienia i zrywania gałęzi z wyższych 
partii drzew. Jest to także instrument do po­
rozumiewania się w buszu w  sytuacji utraty 
kontaktu wzrokowego z sąsiednimi osobni­
kami dzięki infradźwiękom (głębokie, chra­
pliwe odgłosy pochodzące z trąby i gardła).

Słonie są wyłącznie roślinożerne i zja­
dają różne gatunki traw, liście drzew i krze­
wów, mniejsze gałęzie i konary drzew oraz 
owoce. Zapotrzebowanie słoni na pokarm 
jest ogromne. Dorosłe osobniki zjadają 
codziennie od 150 do 300 kg zielonej i ni­
skokalorycznej masy; w jej poszukiwaniu 
podejmują długie wędrówki (do 500 km). 
W Botswanie takie wędrówki są możli­
we zwłaszcza pomiędzy Moremi i Chobe, 
gdzie istnieją jeszcze wielkie połacie bez­
ludnych obszarów. Żerowanie zajmuje 
słoniom często 17 godzin w ciągu doby! 
Również ich zapotrzebowanie na wodę jest 
spore – potrzebują wypić 100–200 litrów 
w ciągu doby. Mogą wydalać do ponad 200 
kg odchodów na dobę, dzięki czemu w na­
turalny sposób nawożone są spore obszary. 

Zęby słonia tworzą cztery łuki trzonow­
ców, po jednym z każdej strony szczęki. 
Każdy łuk zawiera 4 zrośnięte zęby i mie­
rzy ok. 30 cm długości. Wraz ze ścieraniem 

3 | Ogromny, samotny samiec słonia 
afrykańskiego pożywiający się w rzece Khwai 

fot. Piotr Profus

STOPNIE ZAGROŻENIA ZWIERZĄT
EN (ang. Endangered) – gatunki bardzo wysokiego ryzyka, 
silnie zagrożone wyginięciem;
NT (ang. Near Threatened) – gatunki niższego ryzyka, ale 
bliskie zagrożenia; 
VU (ang. Vulnerable) – gatunki wysokiego ryzyka, narażone 
na wyginięcie ze względu na postępujący spadek liczebności 
populacji, straty siedliskowe lub nadmierną eksploatację.

Aktualne polskie nazwy ssaków 
zaczerpnięto z opracowania 
Cichockiego i innych (2015).

Wszystkie fotografie zwierząt 
autorzy wykonali 25 XI do 7 XII 
2024 roku.
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się przednich zębów wyrastają kolejno 
od tyłu następne, zastępujące te zużyte. 
Wymiana uzębienia przypada zwykle co 10 
lat, a zęby mogą odrastać w całości nawet 6 
razy w ciągu życia danego osobnika. Utrata 
wszystkich zębów w 60–70. roku życia jest 
najczęstszą przyczyną śmierci. Brak zębów 
uniemożliwia dalsze wykorzystanie pokar­
mu i słonie giną z głodu. Tak zwane ciosy 
to przedłużone siekacze, rosnące w ciągu 
całego życia zwierzęcia.

Samice i młode słonie żyją w stadzie pod 
przewodnictwem dorosłej samicy, z  którą 
każdy z członków rodziny jest spokrewnio­
ny. Młode samce po osiągnięciu dojrzałości 
płciowej są przeganiane ze stada i zbierają 
się, by prowadzić życie w grupie „kawale­
rów”. Dorosłe samce żyją samotnie, dostęp 
do stada mają tylko na krótki okres w trakcie 
rui samic. Słonie osiągają dojrzałość płcio­
wą w wieku 10–12 lat, lecz w populacjach 
przegęszczonych nawet w wieku 14–15 lat. 
U samców występuje musth – seksualna 
stymulacja u byków, objawiająca się poja­
wieniem się charakterystycznej wydzieliny; 
mogą w tym okresie być bardzo agresywne. 
Zaloty polegają na wykonywaniu gestów 
wskazujących na więź rodzącą się między 
samcem a samicą, podczas których zwie­
rzęta pieszczą się trąbami. Słonice rodzą 
jedno młode po trwającej 22 miesiące ciąży. 
Słoniątko po urodzeniu mierzy ok. 85  cm 

i waży 90–120 kg. Kar­
mione jest przez matkę 
przez dwa lata, czasami dłużej. 
Po urodzeniu się kolejnego słoniątka starsze 
z nich staje się pełnoprawnym członkiem 
rodzinnego stada. Samica rodzi młode za­
zwyczaj raz na cztery lata. Doświadczone 
słonice mogą urodzić w swoim życiu około 
10 słoniątek. Poza człowiekiem dorosłe sło­
nie nie mają naturalnych wrogów, choć na 
Bagnach Savuti (Park Narodowy Chobe) 
lwy wyspecjalizowały się w stadnym polo­
waniu na dorosłe słonie.

Dawniej doświadczone samice pro­
wadziły stada liczące 80–100 osobników. 
Późniejsze odstrzały słoni sprawiły, iż 
obecnie młodsze (ok. dwudziestoletnie) 
i niezbyt doświadczone krowy stoją na cze­
le grup liczących od kilku (ryc. 1) do około 
15 osobników. 

Szacuje się, że na początku XIX wieku 
na terenie dzisiejszej Botswany żyło 200–
400 tysięcy słoni. W wyniku intensywnych 
polowań pogłowie zaczęło drastycznie 
spadać w ciągu prawie całego XIX wieku. 
Dopiero w latach 40. XX wieku populacja 
zaczęła się odradzać; szczególnie szyb­
ko w  latach 50. XX wieku, co mogło być 
efektem napływu osobników z Namibii i 
Angoli. Polowania trwały jednak nadal, 
a nawet się nasiliły. W roku 1984 wpro­
wadzono w Botswanie całkowity zakaz 
polowań na słonie, podyktowany m.in. 
spadkiem cen kości słoniowej; podjęto też 
pierwsze próby oszacowania liczebności 
gatunku. Pierwszy cenzus słoni (przy uży­
ciu helikopterów), jaki się odbył na terenie 
całego kraju w 1987 roku, wykazał szacun­
kową wielkość populacji 50 440 osobników; 
następny w 1991 roku – 68 771, a w 1995 
roku – 81 041. W latach 1987–1995 przy­

5–6 | U góry: Słonica afrykańska 
z kilkunastomiesięcznym młodym.  
Cielaki (poniżej pierwszego roku życia) 
mogą swobodnie przechodzić  
pod brzuchem matki  
fot. Piotr Profus
Ulubionym zajęciem słoni afrykańskich  
są kąpiele wodne 
fot. Joachim Siekiera

4 | Odchody słoni mają średnicę 15–20 cm. Dorosłe słonie 
afrykańskie wydalają do 200 kg odchodów w ciągu doby. Spore 
obszary są przez te ssaki nawożone w sposób naturalny, a przy 
okazji przenoszone są na duże przestrzenie nasiona różnych roślin, 
co jest ważnym przypadkiem zoochorii 
fot. Piotr Profus
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rost roczny wynosił więc aż 6%. W 1999 
roku żyło w Botswanie już 85,0–128,1 tys. 
(średnio 106,5 tys.) osobników, w 2004 
roku 131–171 tys. (śr. 151,0 tys.), a w 2014 
roku – 129,9 tys. W Botswanie najwyższe 
zagęszczenie słoni koncentruje się w delcie 
Okawango i w Parku Narodowym Chobe. 

Dzisiaj w Botswanie żyje największa w 
Afryce populacja słoni, licząca około 110–
130 tys. osobników, co stanowi niemal jed­
ną trzecią wszystkich słoni afrykańskich. 
Tak duże ich zagęszczenie w Botswanie jest 
rezultatem z jednej strony ścisłej ochrony 
w ostatnim półwieczu, a z drugiej – niesta­
bilnej sytuacji politycznej w krajach sąsied­
nich, targanych niegdyś wojnami domo­
wymi (Angola, Namibia). Należy jednak 
wspomnieć, że w samym 2024 roku zabito 
w Afryce 30 tys. słoni, co jest zatrważające, 
zważywszy, że populacja słonia liczy około 
350 tys. osobników na całym kontynencie. 

Choć słoń wciąż jest na liście zwierząt 
zagrożonych wyginięciem, od 2019 roku 
można na niego polować. Polowania ta­
kie (ang. trophy hunting) są jednak bardzo 
drogie (do 50 tys. USD za zabicie jednego 
osobnika) i ściśle kontrolowane przez rząd 
(ostatnio wydano 400 pozwoleń). Poluje się 
na nie pomiędzy kwietniem a listopadem 
i głównie na samce w wieku poprodukcyj­
nym. Należy przy tym zaznaczyć, że słoń 
powoduje w Botswanie najwięcej konflik­
tów (ang. human-wildlife conflict), głównie 
w rolnictwie. Towarzystwo Ochrony Słonia 
(Elephant Protection Society) wystosowa­
ło już do rządu petycje sprzeciwiające się 
polowaniom. Również inne organizacje 
ściśle monitorują i chronią populację sło­
nia w Botswanie, np. International Elephant 
Foundation, Elephant Havens Wildlife Foun­
dation, Elephant without Borders, Elephants 
for Africa, SAVE Wildlife Conservation 
Fund i inne. 

Nosorożec biały  
|Ceratotherium simum NT

Nosorożce wyginęły w Botswanie cał­
kowicie na przełomie XIX i XX wieku 
w wyniku nadmiernych polowań. W latach 
1967–1980 reintrodukowano nosorożca 
białego do delty Okawango i do Parku Na­
rodowego Chobe. Reintrodukcje do delty 
Okawango wznowiono też w 2000 roku. 
Osobniki pochodziły z Sanktuarium Noso­
rożców Khama koło Serowe w Kalahari. 
W 2019 roku w Botswanie było około 400 
nosorożców białych, większość w del­
cie Okawango. Mimo najlepszej ochrony 
przez jednostki antykłusownicze, liczba 
zabijanych w ostatnich latach nosorożców 
rośnie. W 2023 roku było już tylko 285 
osobników nosorożca białego. W ciągu za­
ledwie 5 lat (2018–2023) zabito więc 138 
osobników. 

Również w sąsiednim RPA nasila się 
skala polowań na nosorożce, tylko w 2014 
roku zabito 1215 osobników. Rząd tego 
kraju rozważa nawet zalegalizowanie han­
dlu rogiem (od 1977 r. handel ten jest za­
broniony), co miałoby spowodować spa­
dek jego cen na czarnym rynku i w kon­
sekwencji spadek popytu (zmniejszenie 
kłusownictwa). Rząd RPA ma w swoich za­
sobach rogi nosorożców o łącznej wartości 
1 mld USD. Obecnie w RPA żyje 21 tys. no­
sorożców białych (populację tą odrodzono 
z zaledwie 50 osobników). Na szczęście, 
rozpowszechniona jest hodowla nosoroż­

ców na prywatnych ranczach i to zarówno 
w Botswanie, jak i w  RPA, Namibii i in­
nych krajach. Największy hodowca może 
się pochwalić stadem liczącym ponad 1300 
osobników. 

Wzrost kłusownictwa na nosorożce 
jest efektem wzrostu cen jego rogu w Azji 
południowo-wschodniej (chodzi głównie 
o Chiny i Wietnam). Za kilogram sprosz­
kowanego rogu płaci się na czarnym rynku 
od 50 tys. do 100 tys. USD. Średnia waga 
rogu wynosi 2,5 kg. Porównując tę samą 
wagę surowca, róg nosorożca jest cen­
niejszy niż czyste złoto. Badania naukowe 
dowiodły, że róg nie ma żadnych, ale to 
dosłownie żadnych właściwości leczni­
czych. Ponieważ kłusownicy dysponują 
nowoczesnym sprzętem, łącznie z geolo­
kacją, zabrania się wykonywania zdjęć no­
sorożców smartfonem i innymi urządze­
niami określającymi dokładne położenie 
geograficzne. 

Niedawno w RPA rozpoczęto niety­
pową akcję: naukowcy wstrzykują w rogi 
nosorożców nietoksyczne izotopy radio­
aktywne, przez co takie trofea są łatwo 
wykrywalne na lotniskach i w kontenerach 
na granicach. Wspierany przez Między­
narodową Agencję Energii Atomowej pro­
jekt Rhisotope ma pomóc w odstraszaniu 
kłusowników i zahamowaniu przemytu. 
Nosorożce są zabijane dla pozyskania 
rogów dla celów tradycyjnej medycyny 
azjatyckiej.

7 | Nosorożce białe w Sanktuarium 
Nosorożców Khama (Kalahari) osiągają masę 
ciała 3,5 do 4,7 tony
fot. Nel Botha (pobrane z Pixabay)
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Hipopotam nilowy  
|Hippopotamus amphibius VU

W Botswanie, obok Zambii i Tanzanii, 
żyje największa populacja hipopotamów, 
głównie w delcie Okawango i rzece Chobe. 
Liczebność w 2014 roku szacowano na 8,7 
tys.; a w 2023 roku – na 20 tys. osobników. 
W całej Afryce w 2017 roku liczebność ga­
tunku szacowano na 115–130 tys., a 7 lat 
później na 125–148 tys. Niestety w  2024 
roku wystąpiła największa od 40 lat susza 
i wiele osobników w Botswanie padło bądź 
wyemigrowało. Sytuacja była tak drama­
tyczna, że z braku pokarmu roślinnego 
hipopotamy żywiły się nawet odchodami 
słoni. Liczebność populacji spadła do 1,6 
tys. Podobnie jak słoń, hipopotam jest 
uważany za tzw. inżyniera środowiska. 
Delta Okawango zniknęłaby szybko bez 
ciągłego „udrażniania” jej licznych odgałę­

zień, kanałów i starorzeczy przez zwierzę­
ta. Hipopotam z wyglądu może się wyda­
wać ociężały i niezgrabny, ale jako zwierzę 
ściśle terytorialne jest bardzo agresywny 
i  potrafi zaatakować człowieka, zwłaszcza 
gdy znajdzie się w obrębie jego terytorium 
(np. przepływając łodzią wzdłuż rzeki przy 
zaroślach papirusowych). W Afryce co 
roku ginie ok. 500 ludzi zaatakowanych 
przez hipopotama nilowego. 

Masa dorosłych samców wynosi naj­
częściej 1500–1800 kg, a najstarsze osobni­
ki są jeszcze większe i mogą osiągać masę 
do 3200 kg. Samice są mniejsze i lżejsze, 
a  ich masa wynosi zwykle 1300–1500 kg. 
Hipopotamy prowadzą ziemnowodny tryb 
życia. W ciągu dnia najczęściej pozosta­
ją w wodzie, a aktywne stają się dopiero 
o zmierzchu i nocą, skubią wtedy trawę na 
łąkach w pobliżu wody, zjadają też rośliny 8 | Dorosłe hipopotamy nilowe potrafią 

rozwierać paszczę na szerokość jednego metra. 
Samce są niezwykle terytorialne, a ich kły mogą 
osiągać do 50 cm długości. Są używane głównie 
do obrony terytorium, w walce o dominację 
z innymi samcami, rozrywania twardych roślin  
fot. Katarzyna Kwiatkowska

9 | Oczy, uszy i nozdrza hipopotama nilowego są umiesz- 
czone wysoko w sklepieniu czaszki. Większość czasu za 
dnia wylegują się w wodzie lub błocie prawie całkowicie 
zanurzone w wodzie. Zdają się pływać, jednak dorosłe 
hipopotamy nie potrafią unosić się na wodzie, w  głę-
bokiej toni poruszają się skokami, odpychając od dna. 
Kąpiele służą do ochłody i ochrony skóry przed wysy- 
chaniem
fot. Piotr Profus

10 | Hipopotam nilowy żerujący na lądzie  
fot. Joachim Siekiera
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wodne. W poszukiwaniu świeżych traw 
potrafią się zapuszczać do 8 km w głąb 
lądu. Zwykle przebywają w stadach składa­
jących się z dominującego samca i haremu 
10–40 podlegających mu samic. Samiec 
broni i pilnuje terytorium obejmujące pe­
wien odcinek rzeki. 

Samice hipopotama osiągają dojrzałość 
w 5.–6. roku życia, a samce w wieku ok. 7,5 
lat. Rozród i poród odbywają się w wodzie. 
Samica po ośmiomiesięcznej ciąży rodzi 
jedno młode o masie od 27 do 50 kg, które 
ssie matkę przez pierwszy rok życia, rów­
nież pod wodą. Jednoroczny cielak osiąga 
masę ok. 230 kg. Samica z młodym tworzą 
trwałą relację. 

Charakterystyczna budowa anatomicz­
na omawianego ssaka jest adaptacją do 
ziemnowodnego trybu życia. Szkielet jest 
przystosowany do obciążeń związanych 
z dużą masą zwierzęcia. Skóra, grubości 
ok. 4 cm (25% masy zwierzęcia), wydzie­
la czerwoną substancję o właściwościach 
bakteriobójczych, przybierającej ostatecz­
nie kolor brązowy. Niemal całe życie – roz­
mnażanie, poród, walki terytorialne i  nne 
aktywności życiowe odbywają się w  wo­

Bawół afrykański  
|Syncerus caffer NT

W całej Afryce żyje 400–600 tys. osob­
ników; w Botswanie jego liczebność pod­
lega znacznym corocznym wahaniom 
(4–5-letni cykl liczebności, jak u gryzoni) 
w granicach od 20 do 90 tys. (1989 – 20 
tys., 1991 – 60 tys., 1999 – 90 tys., 2002 – 40 
tys., 2006 – 60 tys., 2010 – 40 tys., 2012 – 61 
tys., w 2018 – 29 tys.). Najwięcej bawołów, 
podobnie jak wiele innych gatunków ssa­
ków kopytnych, koncentruje się w delcie 
Okawnago i Parku Narodowym Chobe. 
Stan populacji w Botswanie można więc 
określić jako dość stabilny. 

Żyrafa południowa  
|Giraffa g. giraffa 
żyrafa botswańska  
|Giraffa. g. angolensis 

Żyrafy od bardzo dawna zaliczano do 
jednego gatunku – żyrafy sawannowej 
Giraffa camelopardalis, w obrębie które­
go wydzielono dziewięć podgatunków. 
Przełom w klasyfikacji żyraf nastąpił dzięki 
szybkiemu rozwojowi technologii sekwen­
cjonowania DNA. Naukowcy przebadali 
próbki genetyczne ponad 2000 osobników 
żyraf, a nadto zwrócili uwagę na różnice 
anatomiczne, np. kształt czaszki i układ 
kostnych wyrostków na głowie. Zbadano 

dzie. Na lądzie na żerowaniu spędzają 4–5 
godzin na dobę. Mogą jednorazowo zjeść 
do 68 kg pokarmu – traw, roślin wodnych 
i różnych innych roślin.

Hipopotamy nilowe zaznaczają swoje 
terytorium kręcąc ogonem podczas de­
fekacji w  celu rozproszenia swoich eks­
krementów na jak największym obszarze. 
Defekują głównie w wodzie, co prowadzi 
do nawarstwiania materiału organicznego 
wzdłuż koryt rzecznych. Z hipopotamich 
odchodów korzystają  ślimaki i niektóre 
ryby roślinożerne. Czyszczeniem skóry 
tych dużych zwierząt zajmują się m.in. 
ryby karpiowate (brzankowate) zwłaszcza 
Labeo velifer. Mają one przyssawki i ze skó­
ry hipopotamów zjadają glony, pasożyty 
i złuszczający się nabłonek. 

Ocenia się, że na wolności hipopotam 
może żyć 40–50 lat, a najstarszy osobnik 
w niewoli dożył 56 lat.

11 | Bawoły afrykańskie podczas kąpieli 
błotnej w towarzystwie ptaków: stadka 
czapli złotawej Ardea ibis oraz długoszpona 
afrykańskiego Actophilornis africanus 
fot. Joachim Siekiera

12 | Żyrafy przy wodopoju 
fot. Joachim Siekiera
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ponad 500 czaszek żyraf, wśród których 
wykazano istotne różnice. Te kompleksowe 
badania pozwoliły na wydzielenie czterech 
gatunków żyraf i siedmiu podgatunków 
(Petzold i Hassanin 2020; Coimbra i in. 
2021). W oparciu o te najnowsze dane ge­
netyczne, morfologiczne i biogeograficzne 
IUCN (Międzynarodowa Unia Ochrony 
Przyrody) oficjalnie przyjęła podział na 
cztery gatunki, a decyzja ta ma bezpo­
średnie skutki dla „Czerwonej listy IUCN” 
i planowanej ochrony zwierząt w Afryce. 

Badania genomów żyraf wykazały, że 
linie tych czterech gatunków rozdzieli­
ły się już w plejstocenie; aktualnie tworzą 
one odrębne grupy z bardzo ograniczoną 
wymianą genów. Na południu Afryki 
(w  Botswanie, Namibii i RPA) rozmiesz­
czenie gatunku zostało po części „zmody­
fikowane” w wyniku działania człowieka 
– reintrodukcji i translokacji tych ssaków. 
W samej Botswanie występuje Giraffa gi
raffa z  dwoma podgatunkami: żyrafą po­
łudniową G.g. giraffa i  żyrafą botswańską  
G. g. angolensis. Przyszłe programy ochron- 

ne muszą uwzględniać nową taksonomię, 
aby nie mieszać odrębnych linii genetycz- 
nych. 

W latach 1989–1991 liczebność obu 
podgatunków żyraf w Botswanie wahała 
się w granicach 9300–11 700, 1996 – 19,3 
tys. (w tym 10,6 tys. w Ngamiland i 7,6 tys. 
w Delcie Okawango), 2002 – 10,3 tys., 2012 
– 9 tys., 2018 – 10 tys. osobników, (w tym 
żyrafy południowej – 8 tys., a żyrafy bot­
swańskiej – 2 tys. osobników) (Cichocki 
i  in. 2015). Stan jej w Botwanie jest więc 
dość stabilny, podczas gdy w innych krajach 
Afryki liczebność jej spadła nawet o 90%. 

Żyrafy są najwyższymi zwierzętami na 
świecie; mogą osiągać 520 cm wysokości, 
a masa ciała dorosłych samców może do­
chodzić do 900 kg. W Botswanie preferują 
sawanny krzewiaste i drzewiaste, zbiorowi­
ska leśne typu miombo, a szczególnie drze­
wostany z wysokimi akacjami. 

Samice po ciąży trwającej 440 dni ro­
dzą jedno młode o masie ok. 50 kg, które 
już w godzinę po urodzeniu potrafi biegać. 
Po czterech latach żyrafa staje się dorosła 
i ma wtedy niewielu wrogów. Zwierzęta te 
są bezbronne jedynie w czasie picia wody. 
Jednorazowo może wypić 50 litrów wody, 
co wystarcza jej na tydzień. Żyrafy mogą 
wizualnie penetrować okolicę w promieniu 
kilometra i rozróżniają kolory. Niewielkie 
wyrostki kostne na głowie noszą zarówno 
samce, jak i samice. Żyrafy nie potrafią pły­
wać (Petzsch 1975; Hupe i Vachal 2023).

13 | Stado żerujących i przemieszczających się 
różnowiekowych żyraf południowych 
fot. Joachim Siekiera

14 | Zebry stepowe. Wydzielono sześć podgatunków różniących się ubarwieniem i wzorem pasów. 
W północnej Botswanie rozpowszechniony jest podgatunek zebry pręgonogiej (E. q. chapmani), 
a na południu kraju żyje zebra damarska (E. q. burchelli). Zebra stepowa jest uważana za 
gatunek zagrożony wyginięciem. W ciągu ostatnich 20 lat ich liczebność zmalała o ponad 25% 
fot. Joachim Siekiera
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Zebra stepowa |Equus quagga NT

Populacja w Botswanie liczy około 30 
tys. osobników (w całej Afryce liczebność 
szacuje się na 600 tys.), z czego większość 
żyje na północy kraju. Zwierzęta co roku po­
dejmują wędrówki w poszukiwaniu nowych 
pastwisk. W okresie suchym (czerwiec–li­
stopad) przebywają przeważnie w delcie 
Okawango i w Parku Narodowym Chobe, 
a  w okresie deszczowym przenoszą się na 
oddalone o ok. 500 km Makgadikgadi. 

Inne ssaki kopytne 
Eland Tragelaphus oryx to najwięk­

sza antylopa świata (osiąga wagę 940 kg). 
W Botswanie żyje około połowa wszyst­
kich elandów Afryki. Na pustyni Kalahari 
skupia się największa w świecie popu­
lacja, która w ostatnich kilku dekadach 
znacznie nawet wzrosła liczebnie. W 2015 

roku obejmowała ok. 60 tys. osobników. 
Druga największa w Afryce populacja żyje 
w Parku Narodowym Serengeti w Tanzanii. 
Liczebność innej, dużej i bardzo okaza­
łej afrykańskiej antylopy – antylopowca 
końskiego Hippotragus equinus maleje 
w  Botswanie. Podczas gdy w 1999 roku 
stan tej antylopy szacowano na 1357 osob­
ników, niemal 20 lat później – w 2018 roku 
było już tylko 833 osobników. Jej sytuacja 
w innych krajach afrykańskich jest znacz­
nie lepsza; całą populację szacuje się na 
60 tys. osobników. Bliski jego krewniak –  

17 | Dorosły samiec elanda 
zwyczajnego Tragelaphus oryx 
fot. Joachim Siekiera

15–16 | Obok u góry:  
antylopowiec koński ze stadem bąkojadów 
żółtodziobych Buphagus africanus  
na grzbiecie; u dołu: oryks południowy 
fot. Joachim Siekiera
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antylopowiec szablorogi Hippotragus ni-
ger jest znacznie liczniejszy. W 2017 roku 
w całej Botswanie oszacowano jego liczeb­
ność na 14,5–21,7 tys., a w Afryce żyje ich 
ok. 100 tys. Oryks południowy Oryx gazel-
la jest gatunkiem obszarów suchych i pu­
stynnych. W Namibii i Botswanie znajduje 
się największe zagęszczenie tej antylopy. 
W samym Parku Narodowym Kgalagadi 
w 2012 roku żyło 10,0–14,6 tys. Jest to naj­
większa koncentracja gatunku w Afryce. 
Wysokie zagęszczenia notuje się także 
w  Makgadigadi i Rezerwacie Środkowego 
Kalahari. W sąsiedniej Namibii w tym sa­
mym roku liczebność szacowano na 373 
tys., co stanowi ponad połowę całego stanu 
w Afryce, gdzie żyje ok. 600 tys. osobni­
ków. Kudu wielkie Tragelaphus strepsiceros 
występuje licznie w północnej Botswanie. 
Jego liczebność nie została jednak jeszcze 
oszacowana. W 2014 roku przy użyciu he­

18–19 | Kob śniady stado samców i samica  
(bez rogów)  
fot. Joachim Siekiera i Piotr Profus

20 | Dwa samce kudu wielkiego.  
Są wielkości konia 
fot. Joachim Siekiera

likoptera naliczono jedynie 3013 osobni­
ków. Przyjmuje się, że w całej Afryce żyje 
120–150 tys. osobników. Podobnie niezna­
na jest w Botswanie liczebność koba śnia-
dego Kobus ellipsiprymnus. W 2014 roku 
z lotów helikopterem naliczono jedynie 587 
osobników. Afrykę zamieszkuje około 200 
tys. osobników. Spokrewniony z nim kob 
moczarowy Kobus leche jest bardzo liczny 
w północnej Botswanie, gdzie występuje 
26–33 tys. osobników. Długotrwała susza 
panująca w ostatnich latach przyczyniła 
się jednak do znacznego spadku liczeb­
ności. Populację afrykańską szacuje się na 
ok. 60 tys. Impala Aepyceros melampus to 
jeden z najliczniejszych gatunków antylop 
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afrykańskich. Preferuje tereny podmokłe. 
W Botswanie żyje ok. 500 tys. osobników, 
co stanowi jedną czwartą całego pogłowia 
w Afryce. Obok impali, skocznik antylopi 
Antidorcas marsupialis to najliczniejszy ga­
tunek afrykańskiej antylopy (2–2,5 mln). 
W przeciwieństwie do impali preferuje 
tereny suche i pustynne. Najliczniej wy­
stępuje więc na południu kraju, gdzie żyje 
200–500 tys. osobników. W Makgadigadi 
utrzymuje się populacja gnu pręgowanego 
Connochaetes taurinus licząca 10 tys. 
osobników w porze suchej (maksymalnie 

21 | U dołu: kob moczarowy, 
22–23 | Z prawej u góry: impala zwyczajna 

z około miesięcznym młodym 
23. U dołu: buszbok subsaharyjski  

i perlica Numida meleagris 
fot. 21 i 23 Joachim Siekiera 

fot. 22 Piotr Profus

20 tys. os.). Licznie występuje także w in- 
nych regionach północnej Botswany. Naj­
większa koncentracja (maksymalnie do 1,5 
mln) gnu pręgowanego w Afryce znajduje 
się jednak w Parku Narodowym Serengeti 
w Tanzanii.
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Inne gatunki ssaków kopytnych wystę­
pujące w Botswanie to mrównik Orycte
ropus afer, guziec zwyczajny Phacochoerus 
africanus, świnia rzeczna Potamochoerus 
larvatus, sitatunga Tragelaphus angasii, bu-
szbok subsaharyjski Tragelaphus scriptus, 
ridbok południowy Redunca arundineum, 
ridbok górski Redunca fulvorufula, pelea 
sarnia Pelea capreolus, puku Kobus wardoni, 
bawolec krowi Alcephalus buselaphus, sasebi 
właściwy (topi) Damaliscus lunatus lunatus, 

antylopik zwyczajny Raphicerus campestris, 
antylopik północny Raphicerus sharpei, 
oribi smukłonogi Ourebia ourebi, koziołek 
skalny Oreotragus oreotragus i grym szary 
Sylvicapra grimmia. 

26 | Antylopik zwyczajny żyje w parach  
lub pojedynczo; ma niezwykle czuły słuch. 

Ta niewielka, lecz zgrabna antylopa ma 
licznych wrogów – polują na nią m.in. gepardy

fot. Piotr Profus

24 | Guziec zwyczajny  Phacochoerus africanus żyje na zakrzewionych sawannach unikając gęstych 
lasów i terenów skalistych. Tworzy grupy rodzinne; w czasie upałów i w nocy chowa się w głębokich 

norach. Samice rodzą zwykle 2-4 młode. Mają świetnie rozwinięty wzrok pozwalający im na 
wcześniejsze wykrycie drapieżników (lwa, lamparta) i efektywną ucieczkę.  

Głównie odżywia się trawami, a do ich kłącz dostaje się klęcząc na przednich odnóżach. 

25 | Bawoły afrykańskie żyją w zwartych stadach liczących często po kilkaset osobników.  
Przebywają najczęściej w lasach i na sawannach, jednak zawsze w pobliżu wody.  

Samce bawołów afrykańskich osiągają masę do 800 kg i często są samotnikami.
Głównymi wrogami bawołów są lwy. Zagrożone nierzadko atakują też ludzi

fot. Piotr Profus 
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27 | Zaniepokojone stado sasebi właściwych  
fot. Joachim Siekiera
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TADEUSZ  
ZAJĄC

KAZIMIERZ  
WALASZ  
(1952–2025)

Zmarł Kazik Walasz. Dla wielu osób 
związanych z Małopolskim Towarzystwem 
Ornitologicznym ceniony współpracow­
nik, opiekun, nauczyciel, kolega i przyja­
ciel. Człowiek, który potrafił w ciężkich 
latach zjednać dla idei rozwoju ornitologii 
i ochrony ptaków osoby z całego społe­
czeństwa, od górników po nauczycieli, le­
śników i myśliwych, od starszych rolników 
po młodych świstków z wielkiego miasta, 
którym ptaki tylko się podobały. W moim 
przypadku w jednej klasie liceum spotka­
ło się trzech chłopaków, których ciekawiła 
przyroda, ale to dopiero pierwsze spotka­
nia z innymi, podobnymi „odmieńcami” 
nadały tym zainteresowaniom kierunek. 
Kazik zorganizował Klub Ornitologów 
Małopolski – nie towarzystwo, stowarzy­
szenie, ale Klub – aby uniknąć problemów 
z władzami w stanie wojennym. Rozwinął 
cały system stowarzyszenia z regularnymi 
zjazdami i stałą korespondencją, urucho­
mił system monitoringu ptaków za po­
mocą regularnych liczeń i zbierania da­
nych o ptakach na kartach obserwacji. 
Dumny byłem z pomarańczowego po­
murnika. W 1990 r., gdy odwiedzałem 
siedzibę RSPB (The Royal Society for the 
Protection of Birds – Królewskie Towa- 
rzystwo Ochrony Ptaków) i IUCN (Inter­
national Union for Conservation of Nature 
– Międzynarodowa Unia Ochrony Przy-
rody) w Cambridge,  mogłem się pochwa­
lić osiągnięciami „Klubu”, budząc niemałe 
zdziwienie. Skąd taki sukces? Kazik „ojco­
wał”, nie oceniał, nie dyskryminował, był 
bezpośredni i  szczery (czasem boleśnie) 
i otwarty dla wszystkich. Pamiętam, jak nas 
obsztorcował, pytając jak się uczymy w li­
ceum. To jego słowa: „…nie znajomość pta­
ków, ale oceny na maturze i wiedza na eg­

Kazimierz Walasz – początek lat 80. XX w., 
pokolorował Joachim Zuber 
fot. autor nieznany

zaminie wstępnym zadecydują czy zostanie­
cie ornitologami”. W czasie studiów to on, 
znając naukę w Polsce i na świecie, pokie­
rował naszą edukacją, nie rezerwował nas 
dla siebie, choć chcieliśmy studiować pod 
jego opieką, ale radził byśmy szli studio­
wać pod opieką najlepszych. Jak policzyłem 
w moim pokoleniu, to Kazik wyłowił w ca­
łej Małopolsce co najmniej pięciu profeso­
rów biologii, ludzi wybitnych, inni zajmują 
ważne funkcje w strukturach administracji 
państwowej, UE, tworzą prężne organizacje 
pozarządowe, są cenionymi specjalistami 
w prywatnych przedsiębiorstwach. 

Kazimierz Walasz zmarł  
9 stycznia 2025 roku  

i został pochowany  
17 stycznia na Cmentarzu 

w Borku Fałęckim w Krakowie, 
Parafia Matki Bożej 

Zwycięskiej (kwatera XIII,  
nr grobu 191)

O godzinie 9.00 obowiązkowa, poranna  przerwa kawowa na Bagnach Okawango w cieniu 
ogromnego baobaba afrykańskiego Adansonia digitata 
fot. Piotr Profus
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cy, nie żałował nigdy wysiłku, co też cza­
sami nieciekawie się kończyło,  gdy w go­
rącym okresie przed jednym z jesiennych 
zjazdów zasłabł i z Instytutu wywiozło go 
pogotowie. 

Współczesna psychologia zgadza się 
co do jednego: tzw. naturalni przywódcy 
zdarzają się rzadko. To unikalny talent. 
Takie charyzmatyczne osobowości, które 
potrafią jednoczyć i aktywizować innych, 
są unikalne i on taki był. Mówi się teraz  

Kazik był twardy. Pomimo, powiedz­
my sobie szczerze, mizernej postury, cięż­
ko było nam młodym byczkom nadążyć 
za nim w terenie. Na wszystkich obozach 
żelazna dyscyplina, pobudka o świcie i jaz­
da w teren. Z humorem komentowano, że 
na obozach MTO odżywianie się i sen nie 
są specjalnie do życia potrzebne. Poczucie 
humoru i przyjazna atmosfera. Nigdy nie 
widziałem, by Kazik się na kogoś obraził, 
pogniewał. Pracował nieugięcie, tytan pra­

W Moskwie podczas 18. Międzynarodowego Kongresu Ornitologicznego (16–23.08.1982 r.) – Kazimierz 
Walasz stoi najwyżej na stopniach  Uniwersytetu Moskiewskiego. Osoby od lewej w górnym rzędzie: 
Zdzisław Bogucki, Zygmunt Bocheński, Andrzej Dyrcz, Kazimierz Walasz, Marta Borowiec, Tadeusz 
Stawarczyk (tyłem) i Wojciech Jankowski; dolny rząd, niżej na stopniach – od lewej Jan Pinowski (tyłem), 
Barbara Pinowska, Jan Bednorz, Zbigniew Głowaciński (najniżej)
fot. Piotr Profus

U dołu: Razem z Grzegorzem Pituchą  
podczas zakładania logera GPS podlotowi 
bociana białego koło Przeworska (5.07.2022 r.)  
fot. Roman Pitucha

U góry: W słynnym „maluchu”, który potrafił 
pomieścić wiele osób – pasjonatów wypraw 
ornitologicznych (Załęcze Wielkie, 6.06.1989 r.) 
fot. Aleksander Góralczyk
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o  „facilitatorach” – ludziach, którzy uła­
twiają posunięcie spraw do przodu. Kazik 
rozpoznawał talenty i ułatwiał: na zjaz­
dach ludzie przedstawiali swoje dzieła 
plastyczne, fotograficzne, opowiadali re­
portaże, sprzedawali krasomówcze talenty, 
wspomnieć należy próby rozwoju czaso­
pism, począwszy od „Remiza”.  Twórcze, 
rozwijające się środowisko zapoczątko­
wał właśnie Kazik, człowiek niewątpliwie 
charyzmatyczny. 

Chciałbym, by inni poświęcili chwilę 
na spisanie wspomnień o Kaziku, bo na 
pewno wiele jest do opisania. Nie wyczer­
pię tutaj tematu Kazika, osobowości barw­
nej i unikalnej, ale mam interesującą do 
niego puentę: w 1983 r. Kazik zabrał mnie 
i Roberta Czuchnowskiego, uczniów 3 kla­
sy w IV LO w Krakowie, na spływ kajakami 
po dolinie Nidy. Wyprawa rozpoczęła się 
od rozległych rozlewisk pod Pińczowem, 
po których pływaliśmy tydzień nie trafia­

jąc dwa razy w to samo miejsce. To było 
lepsze, niż gdyby nas wziął do dorzecza 
Amazonki, choć jedliśmy z  rzadka i byle 
co, nie mieliśmy śpiworów ani materaców, 
spaliśmy w  cieknącym namiocie, a  szma­
ciane kajaki były ciężkie i łatwo się dziura­
wiły. To ten tydzień spowodował, że przez 
całe zawodowe życie pracowałem w  doli­
nie. Nidy nie ustałem w wysiłkach, by te 
bagna odtworzyć. I zasługą Kazika jest, że 
zdobyliśmy 5 mln euro i w 2019 r. rozpo­
częliśmy projekt LIFE4delta, który odtwo­
rzył dużą część tych rozlewisk. Szkoda, że 
nie zdążył ich zobaczyć. Niech odpoczywa 
w pokoju. Tak się pisze, ale jestem stu­
procentowo pewien, że Kazik nie leży na 
chmurce, ale na Niebieskich Łąkach już 
zaczął wyznaczać powierzchnie pod moni­
toring ptaków lęgowych… 

Tadeusz Zając
	 tzajac@iop.krakow.pl
	 Instytut Ochrony Przyrody  
	 Polskiej Akademii Nauk
	 al. Adama Mickiewicza 33, 31–120 Kraków

Z Eugeniuszem Nowakiem podczas  
43. Zjazdu Ornitologów Polski  
Południowo-Wschodniej (26.11.2011 r.) 
fot. Krzysztof Czajowski

PIOTR PROFUS

MONOGRAFIA  
O PUCHACZU 
– RECENZJA

Martin Görner. 2025. 
Der Uhu: Bubo bubo. 
Militzke, Magdeburg,  
320 stron, 146 rycin, 
ilustracji i fotografii.  
ISBN 978-3-89432-120-8
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py Środkowej do skraju wyginięcia. Za­
kłócenia w miejscach rozrodu wynikające 
z działań gospodarczych, podejmowanych 
blisko centrów rewirów tej sowy trwają do 
dziś. Od połowy lat 30. XX wieku częstą 
przyczyną śmiertelności puchaczy stało się 
porażenie prądem, a od połowy lat 70. XX 
doszły inne niebezpieczeństwa związane 
z ruchem drogowym i kolejowym, rekre­
acją i turystyką, a także deficyt pokarmu, 
drapieżnictwo, zatrucia. Ostatecznie jednak 
podjęte działania ochronne doprowadzi­
ły do ​​pożądanego wzrostu populacji, a od 
2019 roku do powiększenia zasięgu na nie­
mal całą powierzchnię Niemiec. Obecnie 
niemiecką populację puchacza ocenia się na 
około 3000–3500 par. Do tego wysokiego 
stanu przyczyniły się po części liczne akcje 
reintrodukcji i zasilania nielicznej autochto­
nicznej populacji 2600–3000 osobnikami 
pochodzącymi głównie z hodowli. Zasilanie 
populacji prowadzono przez ćwierć wie­
ku, w latach 1974–1998. Dla Polski, o po­
wierzchni zbliżonej do Niemiec, podano 
około 10-krotnie niższą liczebność popu­
lacji puchacza (250–280 par), chociaż ak­
tualny stan populacji lęgowej ocenia się na 
270–380 par (Wilk i in. 2020).

Niemniej jednak, puchacz nadal wy­
maga naszej pełnej uwagi. Zmiany krajo­
brazu i użytkowania gruntów doprowadzi­
ły w wielu miejscach do zaniku gatunków 
ofiar, wcześniej będących optymalnym po­
karmem, jak króliki, zające, chomiki euro­
pejskie, kuropatwy, jeże i szczury wędrow­
ne. Teraz z kolei w diecie puchacza zyskały 
na znaczeniu nornik zwyczajny i ptaki kru­
kowate. Puchacze żyjące w pobliżu jezior 
i sztucznych zbiorników wodnych oraz 
w niektórych miastach zdają się korzystać 
z lepszej bazy żywieniowej niż żyjące w po­
bliżu terenów rolniczych.

W ostatnich latach obserwuje się ro­
snący (przynajmniej regionalnie) trend 
wśród par, które nie przystępują do roz­
rodu lub tracą zniesienia i pisklęta przed 
osiągnięciem zdolności do lotu. Zapasy po­
żywienia są obecnie zdecydowanie skrom- 
niejsze niż dawniej, a niedowagę dorosłych 
i młodych puchaczy obserwuje się częściej. 
Zauważalne jest też, że nowo osiedlone pary 
wychowują więcej młodych niż w kolejnych 
latach. Puchacze najwyraźniej dobrze roz­
poznają optymalne warunki pokarmowe 
w  miejscu osiedlenia się. U par lęgowych, 
które już się zadomowiły, wierność miejscu 
lęgowemu jest silniejsza niż chęć do migra­
cji, co sprzyja optymalizacji rozrodu.

Pomimo wysokiej śmiertelności mło­
dych puchacz jest gatunkiem długowiecz­
nym – osobniki środkowoeuropejskie czę­
sto dożywają 20–25 lat, a maksymalny wiek 
dzikiego puchacza wynosi obecnie 33 lata. 
Produktywność par i wskaźniki przeży­
walności maleją wraz z wiekiem. Podobnie 
jak w przypadku innych gatunków ptaków, 
jedynie niewielka część osobników wydaje 
się odpowiadać za utrzymanie populacji. 
Oprócz dostępności pokarmu, bezpiecz­
nych terenów lęgowych, także sprzyjająca 
wiosenna pogoda są szczególnie ważne dla 
osiągnięcia sukcesu lęgowego przez po­
szczególne pary.

Wykazujące zadziwiającą tolerancję na 
działalność górniczą w kamieniołomach 
oraz na hałas puchacze są wrażliwe na róż­
norodne nietypowe zakłócenia, jak zbyt 
bliskie podchodzenie fotografów w okoli­
ce gniazda, wspinaczki, używanie dronów, 
przeprowadzane wyręby w lasach, które 
mogą skutkować przedwczesną utratą lę­
gów nawet u 25% osobników, a tendencja 
ta wydaje się nasilać.

Puchacz jest fascynującym ptakiem 
i zarazem największym przedstawicielem 
rodziny sów. Aktualnie należy do grupy 
najlepiej zbadanych gatunków ptaków za­
chodniej Palearktyki. W ciągu ostatnich 40 
lat ukazały się co najmniej dwie obszerne 
monografie tej sowy (Piechocki 1985 – V 
wydanie, wcześniej były 4 skromniejsze 
wydania; Penteriani i Delgado 2019). Auto- 
rem najnowszej, trzeciej monografii jest 
Martin Görner, który może się pochwalić 
ponad 50-letnim doświadczeniem w  ba­
daniach i działaniach na rzecz ochrony pu­
chacza i innych sów. Tekst jest łatwy w czy­
taniu i bogaty w zaskakujące, indywidual­
ne odkrycia, które nieustannie zachęcają 
do dalszej lektury. 

Rozmieszczenie podgatunków pucha­
czy na całym świecie przedstawiono na 
szczegółowych mapach. Precyzyjnie opi­
sane zostały siedliska zajmowane przez tę 
sowę w Europie Środkowej – od regionu 
alpejskiego przez pogórza, aż po równiny. 
Dość szczegółowo omówiono również sze­
roki wachlarz miejsc, które puchacze wy­
bierają do zakładania gniazd: na ziemi, na 
budynkach lub w budynkach, w dziuplach 
drzew, w gniazdach dużych ptaków oraz 
(coraz częściej) w sztucznych gniazdach 
specjalnie zakładanych dla tej sowy. 

Dzieło jest niemal wyczerpującą mono­
grafią, a bibliografia obejmuje ponad 950 
cytowanych publikacji. Treści uzupełniają 
liczne tabele, np. aż na 36 stronach wymie­
nione są gatunki upolowane przez pucha­
cza, stanowiące jego pokarm, a odnotowa­
ne w Niemczech i całej Europie – od ssa­
ków (m.in. młodego jelenia) po chrząszcze, 
szerszenie, modliszki, kraby wełnistorękie, 
skolopendry i ślimaki. Według dotych­
czasowej wiedzy w środkowoeuropejskiej 

diecie puchacza znajduje się co najmniej 
70 gatunków ssaków oraz 190 gatunków 
ptaków. W Niemczech w ciągu ostatnich 
90 lat do najliczniejszych ofiar puchacza 
należały różne gatunki norników (w su­
mie 50 990 osobników o łącznej bioma­
sie 1020 kg), ale pod względem biomasy 
wśród ofiar tej sowy zdecydowanie domi­
nowały jeże (48 447 kg i 10 766 złowionych 
osobników), przewyższając udział zająca 
szaraka – drugiego pod względem biomasy 
gatunku ofiar (6243 kg i 2497 osobników). 
Najcięższą ofiarą znalezioną przez auto­
ra blisko gniazda był zając szarak ważący 
2981 g, podczas gdy masa samicy puchacza 
(która jest większa i cięższa od samca) wy­
nosi 2200–3200 g. 

Fragmenty tekstu są podsumowane bo­
gactwem rycin (aż 146 rycin) i fotografii. 
Są to ilustracje m.in. stadiów rozwojowych, 
szczegółów morfologicznych, wzorców za­
chowań, miejsc lęgowych (na jednej z fo­
tografii wysiadująca w gnieździe samica 
niemal całkowicie jest przykryta warstwą 
śniegu) oraz spektakularne miejsca groma­
dzenia łupów (np. 4 młode lisy jako zapas 
pokarmu na brzegu gniazda). Wczesnym 
rankiem, wieczorami lub w nocy puchacze 
często kontrolują zajęte gniazda ptaków 
szponiastych, aby wybrać znajdujące się 
w nich pisklęta lub znienacka upolować 
dorosłego ptaka. 

Prześledzono zmiany rozmieszczenia 
i populacji na przestrzeni lat w Niemczech. 
Przed rokiem 1934 odstrzał i odłowy zdzie- 
siątkowały liczebność gatunku. Odstrzał 
dorosłych ptaków, odławianie młodych 
w celu ich późniejszego użytkowania do po­
lowania „z puchaczem” oraz odłowy w po- 
trzaski doprowadziły populację gatun­
ku w Niemczech i innych krajach Euro­
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W czasach publikacji „punktowych” 
rzadko powstają monografie jednego ga­
tunku – są czasochłonne i „nieopłacalne”, 
zwłaszcza w polskim systemie ocen. A jed­
nak, to właśnie takie książki porządkują 
wiedzę na lata, trafiają na półkę i wracają 
do rąk terenowców, muzealników, a w tym 
konkretnym przypadku – i epidemiologów. 
Dlaczego warto sięgać po monografie ga­
tunkowe? Praca Michala Stanko i Alexan­
dra Csanády’ego łączy rozproszone dane 
z oryginalnymi wynikami wieloletnich ba­
dań prowadzonych na północno-zachod­
nim skraju zasięgu myszy południowej 
Mus spicilegus. 

Od razu zaznaczmy, iż w przeciwień­
stwie do wielu monografii to nie jest kom­
pilacja literatury, tylko zwieńczenie ponad 
dwóch dekad systematycznej pracy w tere­
nie (na południowych terenach Słowacji) 
i w laboratorium. Autorzy i współpracow­
nicy w okresie 2002–2020 łowili myszy, 
kopali i mierzyli kopce, analizowali zawar­
tość „spiżarni” oraz badali pasożyty i  pa­
togeny. Złowili 391 osobników M. spicile-
gus, szczegółowo pomierzyli 376 kopców 
i  przebadali pod kątem składu nasion 78 
rezerwuarów. To wzorcowa robota tereno­
wa z czytelną metodyką (podział wg jed­
nostek orograficznych, sezonu, typu gleby 
i użytkowania pola).

Co więcej, głównie własnym mapowa­
niem kopców i odłowami potwierdzono 
występowanie gatunku na ponad 70 stano­
wiskach w dziewięciu jednostkach orogra­
ficznych południowej Słowacji (a >90% re­
kordów to właśnie dokumentacja kopców 
z jesieni/zimy).

M. Stanko, A. Csanády. 
2025. The Mound-
Building Mouse, Mus 
spicilegus Petényi. Csč Sav 
V. V. I., Veda, 264 Ss. ISBN 
978-80-224-2126-3.

Nadal zbyt mało się robi w celu elimi­
nowania śmiertelnych zagrożeń związa­
nych z porażeniem prądem na niezabez­
pieczonych słupach i liniach średniego na­
pięcia, napowietrznych liniach kolejowych, 
słupach wysokiego napięcia, instalacjach 
elektrycznych na terenach wiejskich, a tak­
że wspinanie się ludzi na skały z gniazdami. 

Biorąc pod uwagę stały wzrost liczby 
turbin wiatrowych istnieje pilna potrzeba 
pozyskania szerszych danych dotyczących 
wykorzystania przestrzeni przez puchacze. 
Wielkość terytorium i terenów łowieckich 
puchacza zależy od struktury krajobra­
zu i dostępności pożywienia. Odległości 
między sąsiednimi miejscami lęgowymi 
są bardzo zróżnicowane: średnie wartości 
w Turyngii wyniosły 790 m, a w Alpach 
często 6–7 km. Zgodnie ze wstępnymi 
badaniami telemetrycznymi maksymalne 
odległości, na jakie oddalają się od gniaz­
da osobniki dorosłe, wynoszą dla samca na 
początku okresu godowego (styczeń/luty) 
oraz samicy w okresie inkubacji i wczesne­
go wychowywania piskląt – 4–5 km. Poza 
okresem rozrodczym obszar zajmowany 
przez parę puchaczy może sięgać nawet 
1280 km². Zatem odległości 500–1000 m 
od turbin wiatrowych do miejsc lęgowych 
puchaczy są zdecydowanie zbyt małe.

W monografii uwzględniona została 
większość publikacji dotycząca polskiej 
populacji puchacza. Jednakże nie zosta­
ły odnotowane (co dotyczy także wcze­
śniejszych monografii) następujące pra­
ce: Ferens (1953, 1960), pominięto dane 
o wielkości zniesień i sukcesie rozrodczym 
(i tak bardzo skąpe z innych obszarów) par 
lęgowych w naszym kraju (Profus 2001). 
W końcu, w wykazach nie zostało uwzględ­
nionych kilkaset ofiar znalezionych przy 

gniazdach puchacza w powiatach wałec­
kim i choszczeńskim, a zidentyfikowanych 
przez Banza i Degena (1975).

Każdy przyrodnik, zainteresowany pu­
chaczem, nie może zignorować tej publika­
cji i przejść koło niej obojętnie. Gorąco po­
lecam ją jako wzorcową monografię każde­
mu ornitologowi i biologowi zajmującemu 
się dziką przyrodą!
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trend ekspansji na północ oraz powiązanie 
z łagodniejszymi zimami, pojawienie się 
myszy południowej w ciepłych krajobra­
zach rolniczych przy południowej granicy 
wydaje się realne w perspektywie dekad. 

Dlaczego ta książka jest ważna? Przede 
wszystkim ze względu na unikalną wie­
dzę i kompetencje autorów. Twarde liczby 
o odłowionych osobnikach, pomierzonych 
kopcach czy zbadanych rezerwuarach na­
sion (przytoczone na początku niniejsze­
go tekstu) mówią same za siebie, a także 
długie serie porównań somatycznych 
i  kraniometrycznych z M. musculus, któ­
re kończą się praktycznymi wskazówkami 
identyfikacyjnymi (zęby > indeks jarzmo­
wy). Do tego pierwsze udokumentowane 
przypadki wykorzystywania kopców przez 
płazy i jaszczurki oraz spójny pakiet ana­
liz pasożytów i patogenów w kontekście 
agroekosystemów. Innymi słowy, to mo­

nografia, która nie tylko porządkuje, ale 
realnie poszerza wiedzę o gatunku na skra­
ju zasięgu. Otrzymujemy książkę, która 
łączy skalę (serie długoterminowe, różne 
metody) z detalem (od struktury kopców, 
przez zęby, po pasożyty). To narzędzie te­
renowe i analityczne – uczy, jak „czytać” 
kopce, gdzie i kiedy ich szukać, jak unikać 
błędów w  oznaczeniach i co mówi o  kra­
jobrazie rolniczym mikroświat jednej my­
szy. W czasach rosnącej presji na szybkie, 
punktowane publikacje to po prostu wy­
marzona monografia gatunku, no a dla nas 
w Polsce – potencjalna podpowiedź jak po­
szukiwać nowego gatunku ssaka.

Piotr Tryjanowski
	 piotr.tryjanowski@gmail.com
	 Katedra Zoologii, Uniwersytet Przyrodniczy 
	 w Poznaniu
	 ul. Wojska Polskiego 71C, 60–025 Poznań

Portret gatunku:  
„mysz, która buduje kopce”

Mysz południowa jest do złudzenia po­
dobna do myszy domowej Mus musculus, 
ale żyje poza domostwami człowieka. Jak 
odróżnić ją od myszy domowej? Autorzy 
podają kilka praktycznych „smaczków”. 
Prostą i użyteczną wskazówką terenową 
jest zapach – dobrze znana mysz domo­
wa ma charakterystyczny, „gryzoniowy” 
zapach, którego pozbawiona jest mysz 
południowa. Natomiast bardziej formal­
nie warto spojrzeć na „indeks ogonowy” 
– stosunek długości ogona do tułowia, któ­
ry jest stabilnie niższy u M. spicilegus (ok. 
72–76%) w porównaniu do M. musculus 
(83–84%), przynajmniej w materiale sło­
wackim. Autorzy uważają, że jest to świet­
ny, szybki znacznik różnicujący populacje 
sympatryczne, a zarazem bardzo krytycz­
nie podchodzą do forsowanego w kluczach 
terenowych indeksu jarzmowego, nazy­
wając go zmiennym i zawodnym. Dużo 
pewniejszą cechą diagnostyczną jest kra­
niometria (pomiary czaszki) oraz cechy zę­
bowe (np. wymiary i kształt M1, długości 
szeregów zębowych). W warunkach tere­
nowych cechą najlepiej rozpoznawalną są 
jednak jesienne kopce, które buduje mysz 
południowa – owalne pryzmy z nasion 
chwastów i  roślin segetalnych, przykryte 
ziemią i  połączone z  podziemnym syste­
mem korytarzy oraz komorą gniazdową. 
Ich budowę myszy południowe zaczynają 
między połową sierpnia a połową listopada 
(szczyt we wrześniu), a jeśli kopiec znisz­
czy pług – zostaje on odbudowany w ciągu 
zaledwie 3–4 dni. Kopce powstają nie tylko 
na polach, ale też na miedzach, poboczach 
i skrajach zadrzewień – są tu mniejsze 
i służą za refugia w zintensyfikowanym rol­

nictwie. Autorzy przekonująco pokazują, 
że zasadniczą funkcją kopca jest magazy­
nowanie pokarmu („spiżarnia”), a funkcją 
dodatkową jest izolacja termiczna (część 
gniazd leży poza bezpośrednim „paraso­
lem” kopca). Kopiec to mikroekosystem: 
jako schron używają go płazy i jaszczurki, 
a znakowane odchodami przez drapieżniki 
mogą pośredniczyć w obiegu patogenów 
(m.in. Toxocara, Leptospira). Kopce te są 
tak charakterystyczne, że dzięki nim gatu­
nek otrzymał w języku słowackim urokli­
wie brzmiąca nazwę – myš kopčiarka.

Zasięg i trendy liczebności

W Europie M. spicilegus zasiedla nizi­
ny wokół Jeziora Nezyderskiego (Austria), 
Węgry, północno-wschodnią Serbię i Bośnię, 
wschodnią Chorwację, niziny Rumunii, pół- 
nocną Bułgarię, Ukrainę i Mołdawię; są tak­
że potwierdzenia z Albanii i Grecji oraz 
izolowana populacja adriatycka w Czarno­
górze. W skali globalnej według IUCN 
gatunek ma kategorię ochrony LC (least 
concern) – gatunek najmniejszej troski. 
Co ważne, na Słowacji udokumentowano 
przesuwanie zasięgu ku północy i wscho­
dowi oraz „powroty” na dawne stanowiska. 
Trendy występowania tłumaczy się łagod­
niejszymi zimami. Ten trend notowany 
jest również w Austrii i ma się utrzymy­
wać wraz ze zmianą klimatu. Nasuwa się 
intrygujące pytanie: czy mysz południo-
wa stanie się elementem polskiej fauny? 
Dotychczas brak takowych stwierdzeń 
i  nie podaje ich recenzowana monogra­
fia, chociaż analiza map wskazuje, że pół­
nocno-zachodni skraj zasięgu leży tuż za 
granicą naszego kraju. Biorąc pod uwagę 
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Żyrafa południowa 
fot. Piotr Profus
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